
N" 208. Kraków, 1,3 Września Wtorek Rok 1881.
C*as wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

OddzielnejNra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztowę 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Poczt§ w państwie Austryackiem 
Niemieckiem

na cały rok na kwartał na 1 miesiąc
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 c.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr.
. » do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
innych państw należących do związku pocztowego . .

Prenumeratę przyjmuję Mię tyll<u o«l l*o  do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza sie nadsyłać franco 
do Admimstracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczęłowane nie p o d l e g a j ą  opłacie 

pocztowej. — Instów niefrankuwanych nie przyjmuje się.
Itękoptsmów nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j mu j ą :

Administracya „CZASU" »  Krakowie, tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę 
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. — Og«oszenia (inseraty) przyjmuje się 
opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym petitowym) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny,. - 
raz po 5 cnt. — Madesiane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym p o ilfe  
cnt. za każdy raz. lłołącaenla tlo „ f ia ra a  (prospektu, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuj*)' ,z 
się za cene 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent od 100 egzem, dla miejscowych 
uumeratorow. — Nalezytosć uprasza się napnńd nadesłać przekazem pocztowym — Ogłuszenia I ' 
prenumeratę przyjmują: we Lwuw.e Ajencya „ C Z & U * w W "  Nr. H "  
przy ulicy Trybunalskiej L. 4 w Par,* ., wyłącznie p. Adam, Rue Clćment 5- (prenumeratę p. Win­
centy Kaczkowski, Faubourg I oissonićre .>3); w Wieilniu pp. Haasenstei., ł  v L n r  (także w Ham­
burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu) A Opnelik Stubenbastei Nr. 2 
(także w Pradze), R. Mossc (także w Berlinie, Hamburgu, Monach,, ^ ’ i N?rPvm Ł dze) 'G L  Daube 

& CÓmp. (także w Frankfurcie nad Menem), Rotter & Comp. WemergMse 12

K r a k ó w  V £  w r z e ś n i a .

Przegląd Polityczny.
Z sejmów krajowych, które w drugiej połowie 

sierpnia rozpoczęły s^ e  obrady, dwa już zostały 
zamknięte: sejm Istryi w ubiegłą środę, sejm Dal­
macyi onegdaj. Na ostatnich dwóch posiedzeniach 
sejmu dalmackiego przyszło do scen gwałtownych, 
które w dalszym ciągu odegrały się na ulicy, a 
skończą prawdopodobnie suroweni ukaraniem win­
nych. W Dalmacyi trzy są stronnictwa: chorwa­
ckie pod przewodnictwem posłów Klaicza, Monte­
go i Bułata; serbskie, które od śmierci Ljubissy 
nie ma właściwego przywódzcy, a reprezentuje je 
w Radzie państwa dep. Iwanczyc; wreszcie wło 
skie z Bajamontim na czele. Stronnicy Bajamon 
tego nazywają się także włoskimi autonomistami

chcąc, aby go posądzono, że nie wic co się dzie 
je w Gdańsku, zmuszony przez trzy dni do mil 
czenia, dziś więcój gada, niż mu to naznaczał 
takt pisma oicyalnego, bo żaden inny dziennik 
nie śmiałby wyznać, iż zachodzi obawa zamachu 
carobójczego w Gdańsku, chociaż wiedziano, że 
środki policyjne były zarządzone dla bezpieczeń­
stwa Cara i sprowadzono z Czerwińska z obozu 
batalion wojska a policyę z Berlina nie dla od­
bywania honorowój straży. Zrozumiano też, że ce­
sarz Wilhelm niepokoił się, gdy długo nic było 
widać statku wiozącego Cara.

Mimo znanych już doniesień telegraficznych, ze 
stawimy tu krótko szczegóły o zjeżdzie. Cesarz 
Wilhelm przybył już o 6ej rano z królewiczem i 
W. ks. Szweryńskim do Gdańska. Przyjazd Cara 
był naznaczony na godz. Otą do Neufahrwasser.

- Rozstawione czaty miały zawiadomić o zbliżeniu 
»- się statków rosyjskich, a gdy nie było ich widać,
- Cesarz który miał na statku swoim śniadać z Ca­

rem, zjadł śniadanie w Gdańsku o l lć j  i dopiero oicgu lian j a ją  oię LaiVAU vvikomuh iuiuj Ajaui ouiauauiu uuai.
Dopóki to ostatnie stronnictwo posiadało większość godz. 12’/i odjechał wraz z dworem i orszakiem 
w sejmie dalmackim, tak długo wspólnie postępo- do Neufahrwasser, wszyscy książęta w mundurach 
wali Serbowie i Chorwaci; gdy jednak ostatnie rosyjskich, ks. Bismark w mundurze pruskim z or- 
wybory do sejmu, szczególnie zaś wybory do Rady derem św. Andrzeja, bo dopiero o g. 11 ł/a dano znać, 
państwa wypadły w duchu stronnictwa Klaicza iż widać już statki rosyjskie. 0  lćj odpłynął od 
(bo na 10 deputowanych z Dalmacyi należy 9 do przystani jacht cesarski „Hohenzollern"; przed 
tego stronnictwa, jeden do serbskiego, a ani je- godz. 2gą zbliżył się jacht „Djerżawa" wiozący Ca- 
den do włoskiego), wtenczas Serbowie połączyli ra z orszakiem i rzucono pomost z jednego statku
się z Włochami i przystąpili do dalmackiego stron 
nictwa autonomistów, których atoli cele nic nie 
mają wspólnego z autonomistami w Radzie pań­
stwa. Powód do ostatnich scen burzliwych w sej­
mie dalmackim dały wybory do Rady miejskiej 
w Spalato, gdzie dawniej dr Bajamonti był bur­
mistrzem. Tam ostatnim razem zwyciężyło stron­
nictwo chorwackie, któremu jednak ze strony wło­
skiej zrobiono zarzut, iż walczono bronią me ho­
norowa, gdyż listy wyborcze obejmowały nie wy­
borców a nawet dawno zmarłe lub wcale me 
istniejące indywidua. Dr Bajamonti wniósł tedy 
w sejmie interpelacyę w tej mierze, przyczem po­
kazało się, że Wydział krajowy należycie tej rze­
czy nie dochodził. Sprawa dostała się na ulicę, a 
tłum składający się z Włochów i Serbów zniewa­
żył posłów chorwackich, wskutek czego Bajamon- 
tego stronnictwo jest skompromitowanem, a stron­
nictwo chorwackie ma powód do rekryminacyj. 
Ponieważ zaś żywią oni od dawna życzenie, aby 
stolica kraju w inne miejsce przeniesioną została, 
przeto pospieszyli z wnioskiem, o którym mówi 
onegdajsza depesza, aby sejm w inne miejsce był
zwoływanym.

Do Politik  telegrafują z Wiednia, że rząd wnie­
sie do Rady państwa preliminarz budżetu za rok 

w grudniu lub styczniu, tak, że g d y  Izba
obradować będzie nad budżetem na r. 1882, wy­
dział budżetowy będzie już miał w rękach budżet 
za r. 1883. W ten sposób pragnie rząd usunąć 
niewłaściwości, powtarzające się ustawicznie od 
r. 1876, albowiem prowizorya budżetowe , szcze­
gólnie kilkakrotnie przedłużane, są pr/.emwne dH- 
chowi konstytucyi. Na r. 1882(potrzeba(będzie 
jeszcze krótkiego prowizoryum. Zarazem i J  
dziewa się, że druga dyskusya budżetowa nastę- 
pujac zaraz po pierwszej, będzie o wiele kiótsza,
tak,* iż więcej c z a s u  zostanie na inne ważne przed
mioty. Co się tyczy tego, iż wpierw zn^ne byc 
r a u s z a  kwoty na wydatki wspólne , twierdzi po-
mienióna depesza, że prawdopodobnie podczas kon- 
fbrencvi neszteńskich, które się w przyszłym ty­
godniu odbyć maja, obok budżetu wspólnego na r. 
?882, ułożonym także zostanie budżet wspólny na

r0kr ] ? Ł  który był niedawno doniół, iż w mi­
nisterstwach ustanowieni zostaną referenci krajo- 
wi co okazało się bajką, przyniósł onegdaj po­
mimo to wiadomość, że dwóch takich referent 
krajowych jest już czynnych; jako jednego z nich 
wymienił znanego posła Hermanna. Wiener Abend- 
vost zaprzecza stanowczo temu doniesieniu i wzywa 
Tagblatf o adres biura p. Hermanna, ponieważ ta-
weffo znalesć nic może. . ... .

Bar. Filip Weber v. Ebenhof, jak donosi Wie- 
ner Zła, mianowany został namiestnikiem w Austryi 
Górnej, a NPan „uznając ponownie jego długole­
tnia wierna i skuteczną służbę udzielił mu ordci 
korony żelaznej lej klasy, z uwolnieniem od ta­
ksy. Nominacya ta przecina wreszcie wszelkie kom- 
binacyc co do dalszego przeznaczenia bar We­
bera odznaczenie go zaś tak wysokim orderem 
służyć może za wskazówkę, iż zmiana osoby na­
miestnika w Czechach nie stała się bez jego wie­
dzy i bez poprzedniego z nim porozumienia.

7amies7czaiac w ostatnim numerze dziennika
Aamieszc. j Unmpntarzem wiedeńskiego

naszego telegra .  Commnniquć berlińskićj
Fremdenblatt nad jakiemś ^  mieli.my je_
półurzędowej Nordd. allig. A  dziennika, który 
szcze pod ręką teg ■ _ , dzj ^ j e jest to wła-nas dopiero ^eczorem  d o c h ^  J  ^  ^
ściwie com m unique , ie I , . n 0 rozlicznych 
d .  gdańBkiego, w (-'-><1. *c "3
uwag i zaczepek ,w /  rzów Wilhelma i Ale-
bór Gdańska na zjazd ce  ̂ strony byl po-

iwość i „nrhliwość między-
ście, zbyt często ndowodn^ ^gpraWjedliwia to na- 
narodowćj bandy ^ t i X f u d z i  umiarkowa-

Dor iTuansaa ua, jnn£j strony nyi po-
ksandra tak przez nas, J rzeczany- Na nieszczę- 
dawany w wątpliwość i z:m _  .m iłość miedzy-

jC C lM ^ .l  - z *  .  .  •

sze zachowanie się w oC^ Ł’:my 8ję z tego, że 
nych i patryotycznych. Szczy y okazania swćj 
wobec niedyskrecyi, która j?nropy na
ważności, zwołała bandyt' .... 0bowiązek i
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na drugi, a car stanął na pomoście „Hohenzollern." 
Obaj Cesarze pozostali 7 kwadransów na statku, gdzie 
dano śniadanie. W chwili gdy Car wstąpił na jacht 
niemiecki, takowy wywiesił obok bandery niemie- 
ckićj także banderę rosyjską, 0  godz. 3 l/2 ruszył 
statek i powiózł wszystkich do Neufahrwasser, 
zkąd osobnym pociągiem kolei przybywszy do 
Gdańska, udali się w pojazdach do miasta przy 
odgłosie muzyki i huku dział i zajechali do gma­
chu rządowego. W pierwszym powozie jechali o- 
baj Cesarze, w drugim królewicz z W. ks. Wło- 
dzimirzem , następnie reszta osób. Obiad zamówio­
ny w dworze Artusa na godz. o tą , był już odsta­
wiony, gdy Car się spóźniał i dopiero musiano 
spiesznie naprawić jak  się dało i obiad odbył się 
o godz. 6%  krótko, podobno bez żadnego toastu.
0  godz 8ćj Car odjechał z Gdańska do Neufahr­
wasser, tam wsiadł na inny okręt i miał przeno­
cować na n im ; Cesarz odjechał póżnićj i sta­
nął nazajutrz rano w Berlinie. Wieczorem illumi- 
nowano miasto, ale gdy od 5ćj deszcz lał mocny
1 dopiero póżnićj rozjaśniło się, illuminacya nie 
wypadła najlepićj. Nikt z dworu jednego i dru­
giego nie znajdował się na niój.

Cesarz Wilhelm miał z Gdańska pojechać do 
iChojnic na ćwiczenia wojsk, ale wrócił do Berli­
na, po części ja k  u trzym ują , z pow odu znużenia 
i niepogody a po części z powodu śmierci szwagra 
swego ks. Fryderyka Holenderskiego; domyślać 
się zaś wolno, że zjazd w Gdańsku był celem 
przybycia Cesarza, nie zaś przegląd wojsk w tam­
tych stronach. Cesarz Aleksander d. 10 rano odpły­
nął z Neufahrwasser, przenocowawszy na swoim 
jachcie. Ks. Bismark wróciły do Varzinu, dokąd 
pojechał z nim poseł rosyjski Saburow. Królewicz 
pruski udał się do obozu pod Chojnicami. Króle­
stwo Duńscy odpłynęli w sobotę wieczór z Petcr- 
hofu do Kopenhagi.

Tyle jest zewnętrznych szczegółów zjazdu. Co 
do jego strony politycznćj dano hasło organom rządo­
wym , aby przedstawiły ten zjazd jako zadatek po­
koju europejskiego. Głoszą też, że Austrya bynaj- 
mńićj nie jest narażoną tem spotkaniem się cesa- 
rzów, gdyż przymierze niemiecko-auśtryackie trwa 
ciągle niezachwianie; owszem zapowiadają zjazd 
Cesarza Franciszka Józefa z Carem. Ponieważ po­
seł rosyjski Saburow pojechał z kanclerzem do 
Varzinu, wnosić ztąd należy, że tam ułożone będą 
formalne punkta traktatu rosyjsko-niemieckiego, 
którego zapewne tylko ogólna myśl była postawio­
ną w Gdańsku. Bacząc na to, że ks. Bismark 
wszystkie swoie usiłowania zwrócił ku kwestyom 
ekonomicznym i socyalnym, że cala działalność 
rządu zwrócona jest w tej chwili do wyborów, aby 
uzyskać parlament skłonniejszy planom kanclerza, 
i że zwołanie parlamentu niemieckiego ma nawet 
uprzedzić zwołanie sejmu pruskiego, nie można 
przypuścić, aby chciał kanclerz uczynić w polity­
ce zewnętrznej zwrot, któryby go odciągnąć mu 
siał od zadań już postawionych i rozpoczętych.

Posłowie rosyjscy za granicą mieli otrzymać 
następującą informacyę z d. 9 b. m .: „ Wiadomo 
już Panu o przybyciu Cesarza do Gdańska, gilzie 
nasz dostojny pan odwiedzi przejeżdżającego Ce­
sarza Niemieckiego. Węzły bliskiego pokrewień­
stwa i tradycyjnej przyjaźni, jakie łączą obu 
monarchów, już same przez się wystarczą do ob­
jaśnienia pobudek tego spotkania i naznaczenia je­
go cechy. Pomimo tego sądzę, że należy mi za­
wiadomić Pana, że serdeczne i gorące przyjęcie 
jakie spotkało tam naszego dostojnego pana, od­
powiada zupełnie uczuciom ożywiającym JCMc 
i znowu dają świadectwo o trwałości stosunków 
obu krajów, szczęśliwie odnowionych we wza­
jemnym ich interesie, jak  również w interesie po-

k('*Time>sV po witał ̂ zj azd w Gdańsku, jeżeli nie sym­
patycznie, to przynajmiej bez obaw. Times repre­
zentując interesa city londyńskiego, baczy zawsze 
na to aby wypadki poHyczne me wpływa y bez­
pośrednio na interesa handlowe Anglii; jeśli więc 
niezawsze maluje je optymistycznie, o przynaj­
mniej stara się złagodzić wrażenie icn.

W Paryżu mniej spokojnie zapatrują się na ten 
zjazd, ale Rep. franc., organ Gambetty, stara się 
przedstawić zjazd ten jako czysto familijny, ale
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jak  publicznem przeważać winien duch chrześci- 
ański. Żąda ona przywrócenia wolności Kościoła 
i uchylenia ustaw wolność te ścieśniających. Za­
powiada utrzymanie w Niemczech cechy państwa 
związkowego, opartego na konstytucyi, popieranie 
reform ekonomicznych i spółecznych na korzyść 
ludu robotniczego, zniżenie podatków bezpośred­
nich, a ulżenie gminom ciężarów. Program ten za­
powiada przeto popieranie kanclerza w jego pla 
nach reformy, ale nie bezwzględne

Hess. Morgen Ztg oznajmia, że X. Maksymilian 
Kirchner w Salmtinster przeznaczony jest na bi 
skupa Fuldy.

Bardzo ważną wiadomość podaje Germania, a 
mianowicie, że wyjazd Papieża z Rzymu jest rze­
czą postanowioną i że od dalszego przebiegu wy 
padków zawisło wykonanie tego zamiaru.

Korespondent rzymski do Monde mówi, że w W a­
tykanie rozbierano na seryo pytanie: czy Ojciec 
Ś. niema opuścić wiecznego miasta. Zaburzenia 
w czasie pogrzebu Piusa IX, demonstracya ma­
sońska na pogrzebie Cossy, pogłoski o minach 
dynamitowych pod Watykanem zwłaszcza zaś o- 
kólnik Manciniego, wszystko to wskazuje, że rewo- 
lucya chce zmusić rząd do odwołania ustaw o re : 
kojmiach, a rząd nip daje gwarancyi, że zdoła i 
zechce utrzymać w Rzymie porządek materyalny. 
Korespondent Monda niemówi jeszcze, gdzieby 
Ojciec Ś. się udał w razie opuszczenia W atyka­
nu, ale samo już przypuszczenie wyjazdu świad­
czy o grożnem położeniu.

schadzkę .^° ^^roffodności doniesienia. 1‘ spełzłych nadziejach
zaprzeczaliśmy * czgrabniejs*ego, jak P Włoch zbliżenia się do Austryi i Niemiec i daje

Czy może byc c/ ,sf " 'c[ f  rô an ' ks. Bismarka ^  ania) *e Włochy mugzą znów oglądać się
sze oświadczenie . • > Gdańsku, wolno Francyę. Temps dalej jeszcze idzie, bo w n-
wiał się zamachu na - < doDiero z nieS° ■„ kładach Prus z Watykanem widzi cios dla polity- było mniemać, że mhiltści J o p « * c , 6 k adacb n u  ^

ki wewnętrznej Włoch

dma , gdy Journal de St. Peters') g ^  wę ao wyno ’ } ż tak w życiu prywatnem, 
wyjazd Cara do Gdańska, należało ^  e 1878, Która ws*a ,
Ztg obstawać przy swojem? Ale dziennik ten

Gubernator A l g i e r y i , brat prezydenta, Grćvy, 
przybył do Francyi, ale ominął Paryż i udał się 
na spotkanie prezydenta. Zapewne przedstawi on 
mu położenie Algieryi, które nie jest zbyt powa­
bne, gdyż agitacya między plemionami oddawna 
już podległemi Francyi wskazuje przygotowania 
do podniesienia rokoszu. Rząd francuski nosi się 
z myślą przymuszenia beja Tunetańskiego, aby 
oddalił ministra Mustafę i mianował takiego na­
stępcę, który będzie posłusznym Roustanowi, peł­
nomocnikowi francuskiemu.

Berliński Tagblatt zapowiada wyjazd księcia 
Milana serbskiego już w tym tygodniu do Peters­
burga w celu starania się o koronę.

Z Sofii donoszą, że nowa bułgarska Rada stann 
złożona z 8 wybranych i 4 mianowanych człon­
ków, miała z dniem dzisiejszym wejść w życie. 
Komisya wyznaczona do uregulowania granicy 
między Bułgaryą a Macedonią, wróciła do Sofii u- 
kończywszy prace swoje, natomiast spory o gra­
nicę bułgarsko-serbską jeszcze nie załatwione, lu­
bo i ta komisya wróciła do Sofii.

Potwierdza sie wiadomość o wybuchu rokoszu 
wojska w Kairze dnia 9 b. m. Kilka pułków 
z działami otoczyło pałac Chediwa i żądało usu­
nięcia ministrów i zwołania rady notablów w ce­
lu uchwalenia konstytucyi. Chediw oddalił mini­
strów, i powołał Szeryfa baszę dla złozenia no­
wego gabinetu. Pod pierwszem wrażeniem tej 
wiadomości powstało w Londynie mniemanie o 
konieczności wdania się Europy, i zastanawiano 
się nad pytaniem okupacyi Egiptu.

Sekretarz stanu w Washingtonie Blaine telegra­
mem z Longbrancb z d. 10 b. m. zawiadomił po­
słów zagranicznych, że lekarze dali bardzo pocie­
szające zdanie o polepszeniu się stanu prezydenta 
Garfielda i że dzień 9 b. m. był najlepszym od 
kilku tygodni; gorączka objawia się bardzo słabo, 
oddech jest normalny a pnls nie przechodzi poza 
100 uderzeń. Telegram z d. 10 b. m. z Long- 
branch mówi o przybytku sił prezydenta, i że 
nabrzmienie gruczołu zniknęło zupełnie.

Konwent Pensylwanii uchwalił rezolucyę po­
chwalającą rządy Garfielda i wyrażającą mu swo­
je współczucie. Zapewne takiż krok zrobią tc 
kraje Unii, które pragną dać moralne poparcie 
prezydentowi w obawie, aby następcą jego nie 
został Arthur.

Zdaniem członków klubu reformy, którzy 
zebrali sie w Krakowie d. 8 bm., należało­
by w odpowiedzi na spodziewane zapyta­
nie rządowe do Sejnm naszego w sprawie 
reformy administracyjnej, objąć cały wnio­
sek Dunajewskiego.

W skutku tego mniemamy, iż będzie na 
czasie z naszej strony, przypomnieć po­
czątki tego wniosku, oraz przebieg jego w 
Sejmie, a następnie zastanowić się nad te- 
mi częściami wniosku, które odpowiadają 
mniej więcej sześciu pytaniom, postawio­
nym już przez gabinet hr. Taaffego sejmo­
wi tyrolskiemu.

Dnia 20 marca 1876 r. na siódmem po­
siedzeniu Sejmu krajowego we Lwowie 
przedłożono do laski marszałkowskiej li­
cznie poparty wniosek Dra Dunajewskiego 
treści następującej:

„Wysoki Sejm raczy powziąść nastę­
pującą uchwałę: Sejm królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z . księstwem Krakow- 
skiem wzywa rząd, aby na podstawie 
załączonych zasad wypracowaj projekt 
organizacyi władz administracyjnych dla 
królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. ks. 
Krakowskiem i takowy w myśl ustaw 
zasadniczych i statutu krajowego przed­
łożył w drodze konstytucyą państwa 
wskazanej".
Dnia 24 marca 1876 r. na dziesiątem 

posiedzeniu sejmu zabrał głos p. Dunajew­

ski w celu uzasadnienia wniosku swego 
w sprawie reformy administracyjnej.

Mówca oświadczył, iż zasady reformy, 
które przedłożył, nie są wyłącznie jego 
dziełem. „Praca ta , rzekł, powstała za 
inieyatywą posła, a dzisiejszego prezyden­
ta miasta Krakowa, który uważał, że mo­
głoby być rzeczą pożyteczną, aby posłowie 
jak i nie posłowie, wolne swe chwńle, za­
miast przepędzać na czczych zabawach, 
poświęcili rozbiorowi spraw publicznych 
naszych, i o ile siły ich starczą, przyczy­
niali się do rozwoju i postępu w tychże. 
Otóż zawiązało się szczupłe grono ludzi za 
inieyatywą wspomnianego posła i zajmo­
wało się przez długi przeciąg czasu bada­
niem wadliwości i zalet teraźniejszej orga­
nizacyi , porównywając ją  z organizacyami 
innych krajów". Między tymi ludźmi wy­
mienił mówca niestety nieżyjących już A- 
dama Potockiego i Aleksandra Kurtza, po­
święcając ich pamięci gorące, wymowne 
słowa czci i uznania. Przebiegłszy dzieje 
kraju, wnioskodawca przedstawił stan rze­
czy przed 1866 r., to jest przed zaprowa­
dzeniem dzisiaj istniejącej organizacyi, a 
wykazując jej wadliwości i ujemne stróny, 
stwierdził, iż ustawodawcy z r. 1866 znaj­
dowali się wobec ówczesnego porządku 
rzeczy w nader trudnem położeniu, i * dla 
tego oddał słuszność względną ustawie z te 
goż roku; nie może jednak mówca poczy­
tać jej za doskonałą, ani też normalną. Dwa 
żywioły w urządzeniach państw i krajów 
są konieczne: porządek i ład, oraz wol­
ność społeczna. „Zasada wolności i zasada 
porządku rozdzielone zostały w naszym 
kraju, w skutku naturalnej konsekwencyi 
wypadków i nieszczęść doznanych przez 
nasze społeczeństwo. Wniosek przedłożony 
zmierza do tego, aby znalazły znowu swoje 
pogodzenie i połączenie". Tu mówca sta­
wia trzy główne punkta przyszłej organi­
zacyi administracyjnej: 1) Gminę, 2) W ła­
dzę obwodową, 3) Rząd krajowy, i każdy 
z nich obszernie omawia, opierając się na
zasadach, które wraz z Wnioskiem złożył 
do laski marszałkowskiej. i*rzy  p u n k c ie  
1-szym godnemi są uwagi następujące sło­
wa w aioskodawcy: „Bo tak daleko i ja- 
bym dążenia do zjednoczenia nie posunął, 
żeby wykształceńszych i zamożniejszych 
topić niejako we w ielk iej, pożytecznej ma­
sie , ale masie niewykształconej"; a przed­
stawiwszy jasno i zwięźle urządzenie okrę­
gu gminnego, mówca wyraża oczekiwanie, 
iż w skutku połączenia w nim , osiągnie 
się nietylko materyalne, ale także społe­
czne i polityczne korzyści.

Przechodząc do punktu 2-go, wnioskoda­
wca mówi: „Niech pozory nie łudzą. D zi­
siejsza autonomia według ustaw z r. 1866 
jest pozorną, bo któż nie w ie, że od u- 
sposobienia i przychylności naczelnika kra­
ju zależy, czy ma ta autonomia istnieć i 
rozwijać s ię , czy ma być porażona niemo- 

przez konsekwentne zawieszanie u- 
chwał". Przedstawiając zarys przyszłych 
urządzeń obwodowych, p. Dunajewski po­
wołuje się na zdanie, zaiste ważne w tej 
mierze lir. Gołuchowskiego, który w roz­
mowie z wnioskodawcą uznał, że zamie­
rzona w tym względzie reforma byłaby 
praktyczną.

Odnośnio do punktu 3go, mówca wzniósł 
sie w poglądach swoich wysoko i w nich 
wskazał rzeczywistą, istotną doniosłość re­
formy, która zmierza nie do osłabienia auto­
nomii koronnego kraju Galicyi, ale do wzmo­
cnienia, ubezpieczenia i rozwinięcia jego sa­
modzielności.

„Jak w starostwie powiatowem, rzekł on, 
nie mogę się dopatrzeć rządu ; bo r z ą d 
obejmuje badanie potrzeb spółeczeństwa, naj­
wyższy kierunek i kontrolę władz admini­
stracyjnych, r z ą d  to inieyatywa ustaw wo­
bec Sejmu, inieyatywa czynu wobec urzę­
dów administracyjnych, ale nie to ciągłe 
załatwianie jednych i tych samych licznych 
spraw w coraz wyższych instancyach, nie 
to ciągłe pisanie i śledzenie za aktami lub 
osobami..." „Jabym pragnął dla mojego kraju 
rządu, ale rządu, któryby znając potrzeby 
kraju i badając je ,  oceniał takowe i ujął 
inieyatywę w silne ręce wobec reprezenta- 
cyi kraju a miał możność i zdolność przy­
czyniać się do wzmocnienia, zjednoczenia i 
wzrostu naszego społeczeństwa."

Byłby to, dodajmy z naszej strony, isto­
tnie prawdziwy rząd krajowy, warujący i 
autonomię i samodzielność kraju, a do któ­
rego oczywiście bez odpowiednich narodo­
wych i politycznych rękojmi zmierzać nie 
podobna, lecz który śmiało Stawiamy dziś

jako ideał, do osiągnięcia którego, piecio- 
milionowy kraj koronny G alicya zdążać 
może i powinien.

Mówca zakończył temi słowy stosującemi 
się dziś do ogólnej reformy: ,*A jakże ten 
projekt ma liczyć na otrzymanie sankcyi f  
Na to nie ma już rady. Dopełnijmy tylko 
•obowiązku. My podpisani na tym wniosku 
dopełniliśmy naszego obowiązku wobec su­
mienia i przekonania, wobec kraju i tych, 
którzy nas wybrali. Gdyby Sejm te zasady 
podzielał, dopnie swego zamiaru."

Pod tem samem hasłem należy, zdaniem 
naszem. i teraz, kiedy rząd poruszył sprawę 
reformv, przystąpić do n iej: przekonanie i 
wytrwałość winny tu być dźwigniami. Wnio­
sek p. Dunajewskiego odesłany został do 
komisyi administracyjnej i już nigdy potem 
z niej nie wyszedł.

Jak od początku dawaliśmy do zrozu­
mienia wobec zapytań rządowych, które dla 
Galicyi niezawodnie nieco odmiennemi będą 
niż te, które złożono w sejmie tyrolskim, 
zadanie rozpadnie się na dwie części. Na­
leży niewątpliwie wznowić i postawić spra­
wę ogólnej reformy w duchu wniosku Du­
najewskiego, postawić ją  jako ideał prakty­
czny, do którego zmierzać się winno wedle 
możności i okoliczności a o ile się da, w naj­
bliższym czasie, i właśnie dla tego osobiste 
nasze zdanie w tej mierze jest, iż ci, coby 
ją postawńli, winiliby usunąć jednak przed­
tem z wniosku to, co było zawsze lub oka­
zało się z czasem mniej praktycznem, lub 
nawet zupełnie niepotrzebnem; inaczej bo­
wiem będzie to zawsze w dalszym przebie­
gu sprawy bruździć i działać szkodliwie.

Lecz drugą -częścią zadania bardzo wa­
żną i naglącą będzie danie odpowiedzi na 
pytania rządowe, bo tylko ona może dziś 
posunąć naprzód pierwszą część, to jest o- 
gólną reformę.

Pom imo, iż nie znamy jeszcze tekstu 
przedłożenia rządowego d la  Sejmu galicyj­
skiego, jednak naszkicujemy na podetawie 
sześciu pytań postawionych sejmowi tyrol­
sk iem u, o d p o w ie d z i  w duchu  w n io sk u  D u - 
je w sk ie g o  :

„Załączone zasady", o których wniosko­
dawca wspomniał, składając swój wniosek 
dnia 20go marca 1876 r. do laski marszał­
kowskiej, były zawarte w piśmie wyszłem  

druku w Krakowie w drukarni Czasu 
1871 r. pod tytułem: „Projekt i zarys or­
ganizacyi władz administracyjnych dla Ga­
licyi." Pismo to p. Dunajewski dołączył do 
swojego wniosku.

Chcąc zatem odpowiedzieć na sześć py­
tań rządowych w duchu tego wniosku, zaj­
rzyjmy do „Zarysu", a o ile się okaże po­
trzeba, załączmy krótkie z naszej strony 
uwagi.

Pierwsze pytanie rządowe brzmi: ;,Czy zro­
bione doświadczenia wskazują jako rzecz 
potrzebną lub pożądaną, wyłączenie niektó­
rych lub wszystkich przedmiotów policyi 
miejscowej z samoistnego zakresu działania 
gmin i przeniesienia tych przedmiotów w za­
kres poruczony działaniu gminy; a poje- 
dyńezych z nicli, w zakres działania władzy 
politycznej ?“

Że dzisiejsze urządzenia gminne nie od­
powiadają powołaniu swemu co do bezpie­
czeństwa własności, a nawet osób, jeden 
tylko jest głos; tem samem odpowiedź na 
punkt pierwszy wypaśćby musiała affirmative, 
bo nie ulega wątpliwości, że władza poli­
tyczna ma nierównie więcej środków zape­
wnienia tego bezpieczeństwa. Ale takie je ­
dnostronne załatwienie kwestyi byłoby też 
przeciwne zasadom autonomii i świade­
ctwem jej niemocy. W Zarysie zaś jedynie 
znajdujemy na to zapytanie rządowe w y­
czerpującą odpowiedź, a jest nią utworzenie 
O k r ę g u  g m i n y ;  ono dopiero rozwiązuje 
zadanie i rozwiązuje je  praktycznie, miano­
wicie w ustępie 20ym, który opiewa: „Prze­
łożoną władzą nad zarządem okręgów gmin­
nych jest starosta obwodowy, a względnie 
Wydział obwodowy. Naczelnicy „ okręgów  
gminnych co do zakresu działania samo­
dzielnego ulegają wprost staroście obwo­
dowemu, a co do spraw zarządu okręgu 
Wydziałowi obwodowemu, który jest władzą 
nadzorczą tegoż zarządu. W ydział obwo­
dowy j egł drugą instancyą co do rozpo­
rządzeń przez naczelnika wydanych, lub 
uchwał w Radzie gminnej lub jej Wydziale 
zapadłych". W ustępie zaś 13ym Zarysu 
czytamy: „Naczelnika okręgu mianuje Na­
miestnik z trzech kandydatów przez Radę 
gminną podanych"... „Kierunek i wy konanie 
policyi miejscowej w całym okręgu do mego 
należy".
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Nie tworząc zaś okręgu gminnego, od­
powiedź na pytanie musi pozostać niedo 
stateczną. Zanotujmy przy tej sposobności, 
że w okręgu tym, jak  go Zarys nakreślił, 

. my bylibyśmy zdania, żeby zamiast w Ra­
dzie gminnej zasiadali członkowie wybie­
rani dopiero przez płacących 100 złr. podat­
ku, obszarom dworskim zapewniono wprost 
głos wirylny.

Pytanie rządowe 2gie opiewa: Czy usta­
nowienie reprezentacyj powiatowych w myśl 
art. 17 i 19 ustawy z d. 5go marca 1862 r. 
L, 18 D. p. p., mianowicie a) jako wyż­
szej autonomicznej instancyi wobec gmin i 
b) w właściwych sprawach powiatowych 
z stanowiskiem wskazanera w punkcie 3im, 
nie odpowiedziałoby praktycznej potrzebie, 
ponieważ organ ten zostawałby z gminami 
w bliższej, bezpośredniej styczności, a i tak 
w krajach, w których nie ma reprezentacyj 
powiatowych, ustanowione już są organa 
powiatowe dla pewnych spraw (drogi) i ist 
nieją już fundusze powiatowe, których ad- 
ministracya nie jest pod względem prawnym 
dostatecznie uregulowaną ?

Przypuszcza się tu ta j, że okręgi repre­
zentacyj powiatowych zastosowane by zo 
stały do obecnych okręgów politycznych, i 
że starosta powiatowy stanąćby miał na 
czele całej reprezentacyi powiatowej lub 
wydziału powiatowego i objąć kierowni­
ctwo spraw. “

Oczywiście, pierwsza część zapytania dla 
Sejmu galicyjskiego musi być inaczej sfor­
mułowaną, lub całkiem opuszczoną, w tej 
bowiem treści nie miałaby tu zastosowania, 
zkoro reprezentacye powiatowe są już usta­
nowione. Ale ustęp [drugi jest niezmiernie 
ważny i dotyczy bezpośrednio ogólnej refor­
my a połączyć go należy z pytaniem 3em :

„Czy działalność reprezentacyj powiato­
wych (2) nie mogłaby być w ten sposób 
uregulowaną, ażeby reprezentacye te osta­
tecznie zarządzały i orzekały tak w spra­
wach samoistnego zakresu działania gmin, 
jak  i w sprawach powiaiowych, a żeby 
przeciw orzeczeniom i czynnościom urzędo­
wym reprezentacyj powiatowych wyższa in- 
gerencya władz tylko wtedy była dopu­
szczalną: aj jeżeli reprezentacya powiatowa 
powzięła uchwałę, przez którą przekroczyła 
swój zakres działania, lub naruszyła albo 
błędnie zastosowała ustawę obowiązującą i
b) jeżeli reprezentacya powiatowa zaniecha 
lub odmówi spt łnienia czynności i zobowią­
zań, do których obowiązaną jest na mocy 
osobnych ustaw."

Odpowiedź Zarysu na te dwa pytania po­
łączone, znajduje się w rozdziale pod ty­
tułem Obwód, który zaczyna się od słów: 
„Zamiast dotychczasowych powiatów, które 
się znoszą, Królestwo Galicyi \ Lodomeryi 
z W. K8. Krakowskiem dzieli się na 20 
obwodów, dawniejszym cyrkułom odpowia­
dających. Zarząd obwodu sprawuje: a) Rada 
obwodowa, b) Naczelnik obwodu (starosta),
c) Wydział obwodowy." W  ustępie zaś 7ym 
czytamy: „Starosta lub jego zastępca re­
prezentuje władzę rządową wobec Rady, 
zabiera g ło s , gdy tego zażąda, daje obja­
śnienia i przedstawia wnioski do uchwał." 
Ustęp 9ty brzmi: „Zakres działania Rady 
obwodowej obejmuje wszystkie sprawy we­
wnętrzne odnoszące się do interesów obwo­
du, do niej należy zarząd majątku i zakła­
dów publicznych w obwodzie." Ustęp na­
stępujący przytaczamy w całej osnowie:

„ S t a r o s t a  o b w o d o w y .  Kierunek ad- 
ministracyi obwodu zostaje w rękach sta­
rosty, który jest urzędnikiem przez Monar­
chę mianowanym.

Do wykonywania poleceń starosty, jak  
niemniej uchwał Wydziału i Rady obwo­
dowej. dodani są staroście urzędnicy etato­
wi, a mianowicie:

a) Komisarze administracyjni;
b) Komisarz skarbowy;
ć) Inspektor szkolny ;
d) Urzędnicy techniczni do budowli pu­

blicznych, lądowych i wodnych;
e) Urzędnicy do służby zdrowia;
f )  W eterynarz obwodowy.
11. Starosta ogłasza ustawy i rozporzą­

dzenia władz wyższych i przestrzega ich 
wykonania. Odpowiedzialnym jest za utrzy­
manie porządku, spokoju i bezpieczeństwa

Do niego więc wyłącznie należy sprawo­
wanie policyi bezpieczeństwa. Pod jego roz 
kazami zostają w tym przedmiocie naczel 
nicy okręgów gminnych i żandarmerya w ob­
wodzie.

Staroście służy prawo żądania (rekwiro- 
wania) w razie potrzeby pomocy wojsko­
wej, o czem natychmiast Namiestnika zawia­
domić winien.
i O P ^ ŵ z.ca zaś siły zbojnej obowiązany 
jes ą amu starosty na piśmie wyrażonemu, 
bezzwłocznie zadosyć uczynić.

Starosta przewodniczy w Wydziale i od­
powiedzialnym jest za wykonanie prawo­
mocnych uchwał Wydziału i Rady obwo­
dowej.

12. Jeżeli Rada lub Wydział obwodowy 
poweźmie uchwałę, która przechodzi ich 
atrybucye lub sprzeciwia się ustawom obo­
wiązującym, starosta wstrzyma jej wykona­
nie i robi jednocześnie przedstawienie do

Rady namiestniczej, w celu unieważnienia 
powziętej uchwały.

Jeżeli w ciągu 30 dni Rada namiestni- 
cza nic nie postanowi, uchwała staje się 
prawomocną.

13. W y d z i a ł  o b w o d o w y .  Wydział 
obwodowy składa się ze starosty, jako pre 
zydującego i z czterech członków wybra­
nych z grona Rady obwodowej na lat sześć."

Nareszcie czytamy w ustępie 22-gim : 
„Wydział rozstrzyga sprawy w granicach 
właściwemi ustawami wskazanych, w przed­
miotach: a) policyi przemysłowej, b) drogo 
wej, c) zdrowia, d) ubogich," dalej: „Wy 
dział obwodowy rozstrzyga w pierwszej in 
stancyi spory administracyjne, zażalenia 
w przedmiocie podatków bezpośrednich, o 
ile wykonanie lub zarząd tych spraw z mo­
cy ustaw krajowych władzy obwodowej jest 
powierzony." Ustęp 23: „Od decyzyi'W y­
działu strony w ciągu dni 14tu od daty 
zawiadomienia, odwołać sie mogą do Rady 
Namiestnictwa."  ̂ Ustęp 24: „Wszelkie re- 
kursa i zażalenia od zarządzeń i decyzyj 
naczelnika lub Wydziału okręgu gminnego 
M ydział obwodowy ostatecznie rozstrzyga."

Trzy dalsze i ostatnie pytania rządowe 
dadzą się razem połączyć:

„4) Czy w wypadkach wskazanych w punk­
cie 3im pod a) i b) nie powinnaby rozstrzy­
gać w ostatniej instancyi polityczna władza 
krajowa przy udziale członków Wydziału 
krajowego i pod przewodnictwem szefa 
kraju ?

5) Czy także i w sprawach policyi miej­
scowej tok instancyj nie powinienby koń­
czyć się na orzeczeniu politycznej władzy 
krajowej, ja k  to już częściowo było zarzą- 
dzonem na mocy rozporządzenia minister­
stwa spraw wewnętrznych z 27go paździer­
nika 1859 L. 196 D. P. P .?

6) Czy nie należałoby ustanowić pewnych 
warunków co do przyjmowania stałych u- 
rzędników powiatowych lub wymagać od 
nich pewnej kwalifikacyi ?“

Na te pytania Zarys odpowiada zupełnie 
wyczerpująco doniosłym rozdziałem: Rząd  

krajowy. Utworzenie takiego rządu i oto­
czenie go odpowiedniemi, jak  powiedzie­
liśmy, narodowemi i politycznemi rękojmia­
mi, byłoby ukoronowaniem dzieła, a nieza­
wodnie na wewnątrz i na zewnątrz uczyni­
łoby kraj nierównie silniejszym, niż dziś, 
kiedy Namiestnika władza jest taką, jak  
ją misternie opisał w powyżej przytoczo­
nych słowach poseł Dunajewski, a Mar­
szałka żadna i całkiem nieokreślona. We­
dle zasad Zarysu, taki rząd krajowy był­
by oczywiście ostateczną dla sp ra w  krajo­
wych instancyą, co byłoby zgodnem i z in­
teresami i ze stanowiskiem tak wielkiego 
kraju koronnego. Co do warunków przyj­
mowania w razie ogólnej reformy urzędni­
ków powiatowych, określa je roztropnie 
Zarys. Nareszcie, zamiast żeby tylko w pe­
wnych razach „rozstrzygała w ostatniej in­
stancyi polityczna władza krajowa przy u- 
dziale członków' Wydziału krajowego i pod 
przewodnictwem szefa kraju," Zarys usta­
nawia rząd krajowy, w którego skład wcho­
dzą: „cesarski Namiestnik, Rada namie- 
stnicza, poszczególne wydziały rządowe." 
Pomiędzy Wydziałami Zarys wyszczególnia 
lszy i nadaje mu odrębne stanowisko, okre­
ślając jego atrybucye: „Wydział dla spraw 
prawodawczych, administracyjnych, spor­
nych i fundacyj krajowych." My ten W y­
dział nazywamy wprost Radą stanu , lub 
Radą krajową, i na jej czele stawiamy pre­
zesa , a mniemamy, iż byłoby lepiej choć 
nie koniecznie, aby marszałek Sejmu był 
tym prezesem.

„Rada namiestnicza, opiewa Zarys, skła­
da się z Namiestnika, jako przewodniczą­
cego, i naczelników poszczególnych W y­
działów rządowych. Naczelnicy wydziałowi 
są urzędnikami przez Monarchę mianowa­
nymi, wyjąwszy naczelnika Wydziału pier­
wszego."

Nie zgadzamy się z tem, aby naczelnik 
Wydziału pierwszego, czyli prezes Rady 
stanu nie był mianowany przez Monarchę. 
Monarcha mógłby go wybrać z pomiędzy 
przedstawionych przez Sejm kandydatów. Za­
miast zaś teoryi o odpowiedzialności Na­
miestnika, która znajduje się w Zarysie, a 
która nietylko ma w sobie pierwiastek 
anarchiczny, ale byłaby niepraktyczną, wo­
lelibyśmy też, aby w miejsce dzisiejszego 
komisarza rządowego naczelnicy Wydzia­
łów przedkładali Sejmowi i bronili wobec 
niego spraw swoich a podlegających kon­
troli reprezentacyi krajowej. Słowem, nie 
chcemy odpowiedzialnego Namiestnika, ale 
odpowiedzialnego wobec Sejmu rządu kra­
jowego za wykonywanie obowiązujących 
ustaw krajowych.

Tak zatem, chcąc z kraju naszego dać 
sumienną i wyczerpującą odpowiedź na sześć 
pytań postawionych Sejmowi tyrolskiemu, 
trzeba koniecznie potrącić o ogólną refor­
mę. A zatem należy nietylko odpowiedzieć 
na kwestyonaryusz rządowy, ale także wzno­
wić, zmieniwszy go nieco, wniosek Duna­
jewskiego, który ugrzązł w komisyi admi­
nistracyjnej, a który miał na celu podnie­

sienie znaczenia politycznego i narodowego 
naszego kraju i wzmocnienie jego sił ży­
wotnych.

Osobnym okólnikiem do duchowieństwa 
Arcybiskup lwowską X. Wierzchlejski o- 
głasza breve Ojca Śgo Leona X III z d. 
18 lipca b. r. Breve to wydane z okazyi 
udziału Polaków w pielgrzymce rzymskiej 
na uroczystość śś. Cyrylla i Metodego, ma 
dla nas szczególną cenę i wagę. Ojciec Ś. 
zwraca się w niem pospołu do biskupów 
polskich z Galicyi i do biskupa wikaryu- 
sza gnieźnieńsko - poznańskiego. Połączenie 
to episkapatu i wszystkich polskich ucze 
stników pielgrzymki tem jest dla nas bar 
dziej znaczącem i doniosłem, im gorętsze 
słowa ojcowskiej miłości, oraz ojcowskich 
nauk znajdą wierni kościołowi synowie Pol­
ski w tym wzniosłym głosie Namiestnika 
Chrystusowego.

Breve Leona XIII brzmi w przekładzie 
polskim jak  następuje:

Ojciec św. Leon XIII przesłał na ręce Arcybi­
skupa lwowskiego Wielebnym braciom 1 Francisz­
kowi Ksaweremu, Arcybiskupowi lwowskiemu ob. 
orm. łac. i Biskupowi lwowskiemu obrz. orm., 
Tarnowskiemu, obrz. łac., Krakowskiemu, Eleu- 
zyńskiemu in p a r tin fid .,  Wikaryszowi Gnieżnien 
skiemu i Poznańskiemu, oraz też Wszystkim uko 
chanym Synom, którzy w polskiej pielgrzymce 
udział brali, lub około jej przeprowadzenia praco­
wali, do Lwowa.

L e o n  P a p i e ż  XIII.
Wielebni Bracia i ukochani Synowie

Pozdrowienie Wam i Apostolskie blogosta 
wieństwo.

Radujemy się wielce, Czcigodni Bracia i uko­
chani Synowie, że rozszerzenie czei świętych Apo­
stołów Cyryla i Metodego sprawiło wielkie wesele 
wszystkim Słowianom, a zwłaszcza W am, którzy 
wyznając niegdyś z większą od innych odwagą 
wiarę od tych Świętych przyjętą i od dawna cier­
piąc za to ciężkie utrapienia, z tego pocieszenia 
nowe męztwo czerpiecie. Nie mogliście się nie po­
dobać Bogu dla Waszej we wierze stałości, dlate­
go potrzebnem było, aby Was doświadczyła pró­
ba, przez którąby oczyszczonem w Was zostało, 
cokolwiek jeszcze mogło być nieczystego. Nie u- 
padajcie przeto na dnchu, chociaż dla was dzień 
pokoju jeszcze nie zabłysnął: jak o  bowiem Zba­
wiciel „nie chciał uzdrowić chorego Łazarza, aby 
go następnie wskrzesić z martwych umarłego — 
tak też nierzadko odracza dzień zmiłowania swe­
go", aby w chwili ostatecznego zwątpienia dora­
źną dać pomoc, a w świetle jaśniejszej chwały 
Opatrzność i potęgę swą okazać. Zresztą słusznie 
ufacie, że modlitwy nie tylko Wasze, ale całego 
świata katolickiego, przez Waszych apostołów Bo­
gu ofiarowane, nie mało się przyczyniają do uko­
jenia Waszych boleści i do zjednoczenia z Wami 
Waszych błądzących braci, którzy znowu z Wami 
w jednę rodzinę połączeni, sami poznają, jak  do­
brze i miło jest mieszkać braci społem, i jak po­
żyteczną jest rzeczą należeć do Pańskiej owczar­
ni i na zbawienia paszę być wiedzionym od tego 
pasterza, którego Pasterz Dobry na miejscu swo­
im postawił na ziemi. Ta przynajmniej Stolica 
Apostolska która naród W asz zawsze szczególną 
o ttcza ła  miłością, nigdy W as nie opuści, a My 
najmiłościwszego Boga nieustannie prosić będzie­
my, aby Was w nieszczęściach łaską Swoją po­
cieszał, wspierał i podnosił, i aby Wam nakoniec 
pozwolił, iżbyście mu w bezpiecznej służyć mogli 
swobodzie. Za Wasze zaś objawy wdzięcznego 
serca i Synowskiego przywiązania, błagamy dla 
Was o jak najobfitsze dary niebieskie, a jako ich 
zadatek i znak Naszej szczególniejszej ku Wam 
łaskawości udzielamy Wam wszystkim, Wielebni 
bracia i ukochani Synowie, z całego serca Apo­
stolskiego błogosławieństwa.

Leon PP. X II I .

KORESPONDENCYA „CZASU. U

Zjazd w Gdańsku należy już do historyi. Do­
niosłość jego polityczną oceniliśmy w numerze 
sobotnim. Cała prasa europejska przypisuje mu 
znaczenie pokojowe i widzi w nim bezpośrednią 
naprawę stosunków Rosyi z Niemcami a pośrednią 
z Austryą.

Jest niezawodnie faktem charakterystycznym, że 
cesarz Aleksander III,  który, jako następca tronu, 
znany był jako zawzięty nieprzyjaciel Niemców 
i naczelnik wielkiego stronnictwa słowiańskiego, 
dzisiaj przyszedłszy do władzy inauguruje czyn­
nie swoją zagraniczną politykę złożeniem wizyty 
swemu dziadowi stryjecznemu Wilhelmowi. W Gdań­
sku Rosya uczyniła do pewnego stopnia amende 
honorable. Ałe konieczność w polityce jest najsil­
niejszym doradcą. Izolowana w Europie, w obec 
przymierza Austro - niemieckiego i ewentualnego 
doń przystąpienia i Włoch, musiałaRosya postarać 
się o ścieśnienie dawnych węzłów, o wznowienie 
dawnych stosunków. Za jaką cenę? W  tem py­
taniu streszcza się cała waga i wysokie polityczne 
znaczenie zjazdu.

Już niedaleka przyszłość da nam na to pytanie 
odpowiedź. Objawi się ono niezawodnie tak w ze­
wnętrznej jak  i wewnętrznej polityce Rosyi. W ka­
żdym razie zjazd w Gdańsku jest nowem zwycię­
stwem i nowym tryumfem ks. Bismarka, bo utrwala 
jego politykę i jest zarazem wyrazem i sankcyą 
tego wyjątkowego znaczenia, jakie umiał on na­
dać Niemcom w Europie. Dla nas jednak najwa­
żniejszą kwestyą zjazdu jest jego stosunek do Au- 
stryi i zmiany, które on może za sobą pociągnąć 
w modus vwendi z naszym sąsiadem północnym.

Wiadomości, które otrzymujemy z Wiednia od 
ludzi świadomych rzeczy i położenia, brzmią pod 
tym względem zupełnie uspokajająco. Na Ball- 
platzu  wiedziano doskonałe, że zjazd ma nastąpić. 
Nie był on więc nieprzyjemną niespodzianką, ale 
faktem, na który się zgodzono, z którym się ra­
chowano. U i]e przed dwoma tygodniami wiał 
wiatr wojenny, 0 tyłe obecnie uważają pokój za 
utrwalony. Czy na długo ? That is the question! 
Dopóki nie dojrzeje sytuacya na Wschodzie. Po­
woli zbierać się będą chmurki i chmury, z których 
padnie grom ! Ale to kwestya przyszłości. W tej 
chwili świeci słońce i na politycznym horyzoncie 
europejskim najpiękniejsza pogoda!

L w ó w  11 września.

(§§) W przededniu sesyi sejmowej, której vox 
popali wskazuje dwa główne zadania: reformę 
administracyi i podniesienie ekonomiczne kraju, 
podaję do wiadomości publicznej fakt, sam w so­
bie małoznaczący, ale nadzwyczaj pouczający ja ­
ko próbka, jak  wygląda obecny kredyt hipoteczny 
w zakładzie, który ma pretensyę uchodzić za po­
żyteczną instytucyę , a który jest tylko rodzonym 
braciszkiem osławionego banku włościańskiego. 
Szanowni czytelnicy, którzy korespondencye moje 
zaszczycają większą uwagą, domyślą się Zapewne, 
że mam tu na myśli nasz e, k. uprzywilejowany 
akcyjny bank hipoteczny we Lwowie.

Oto jeden z mnóstwa interesików, któremi za­
kład ten niszczy swoją klientelę: Pan X. pożyczył 
w r. 1876 W naszym banku hipotecznym na hi­
potekę swojej realności we Lwowie 1100 złr. Po 
pięeioletniem umarzaniu pożyczki sprzedaje p. X. 
swoję realność a ponieważ nabywca zastrzegł so­
bie oczyszczenie tabuli, więc pan X. wypowiada 
bankowi resztę kapitału. Dyrekcya przyjmuje wy­
powiedzenie i przedkłada swojemu klientowi na­
stępujący rachunek: Dnia 13go października b. r. 
ma pan X. zapłacić 10 mówię dziesiątą ratę amor­
tyzacyjną w kwocie 50 złr. 60 et. a dnia 5 mar­
ca 1882 r. resztę kapitału. Ileż ta reszta wynosić 
może po spłaceniu dziesiątej raty z powyżej wska­
zanej wysokości? Tylko 952 złr. 5 ct. mówię 
dziewięćset pięćdziesiąt dwa złr. 5 ct. w. a. Cóż 
pozostaje panu X. do zrobienia? Oczywiście spła­
cić jaknajprędzej tę sumę i urywając poły uciec 
z instytucyi, która tak zdziera klientów swoich. 
Ba, gdyby to można tak zrobić, pan X. byłby naj­
szczęśliwszym w świecie! Ale bank niepozwala, 
bo rachunek jeszcze nieskończony. Tę resztę 952 
złr. 5 ct. ma pan X. w ten sposób spłacić, że 900 
złr. musi złożyć w listach hipotecznych, co w dzi­
siejszym kursie tych listów równa się 935 złr. 10 
ct. Kiedy mu te listy pożyczono (1876 r.) kurs ich 
nie wynosił 100 złr. Za to zapewne, zdaniem dy- 
rekcyi, giełda odpowiadać m usi, ale dyfereneya 
w każdym razie została w kasie banku! Czy już 
koniec na tem? Niestety daleko jeszcze do końca, 
bo według rachunku dyrekcyi banku hipotecznego 
pan X. musi zapłacić 2% od reszty kapitału za 
to, że ośmiela się wypowiedzieć wszystko naraz. 
Przybywa z tego tytułu kwota 19 złr. 4 ct. Po u- 
iszczeniu tych kwot — mówi dyrekcya w swojej 
rezolueyi, i po upłaceniu podatku dochodowego 
w kwocie 19 złr. 18 ct otrzyma pan X. pokwi
towanie i zezwolenie na extabulacyę, ale — za
złożeniem w Iikwidaturze kosztów stemplowych 
w kwocie 5 złr. 65 ct. i kosztów legalizacyjnych
w kwocie 1 złr. 60 cnt.

Proszę teraz zliczyć wszystko, co pan X, za 
płacić ma przed uzyskaniem extabulacyi, a otrzy­
mamy następujący spis kwot: 50 złr. 60 cent. 
(10 rata amortyzacyjna) 4 -  952 złr. (reszta kapitału 
pożyczonego) 4 -  35 złr. 10 cent. (dyfereneya z po­
wodu poleconej spłaty 900 złr. w listach hipote­
cznych) -r- 19 złr. 4 cent. (2°/0 jako wynagro­
dzenie za wcześniejsze wypowiedzenie pożyczki) 
-f- 19 złr. 18 cent. (podatek dochodowy) 4 -  5 złr. 
65 cent. (koszta stemplowe) 4 -  1 złr. 60 cent! (ko­
szta legalizacyjne). Suma wynosi 1083 złr. 22 ct. 
mówię tysiąc ośmdziesiąt trzy złr. 22 cent., czyli 
tylko o 16 (szesnaście) złr. 78 cent. mniej od ka­
pitału przed pięciu laty pożyczonego i n d i hene 
po spłacie dziewięciu rat amortyzacyjnych. Do­
dajmy do tego rachunku to, co potrącono panu X. 
przy zaciągnięciu pożyczki , co stracił na ówcze­
snym kursie listów hipotecznych, dodajmy wre­
szcie strącone i inne drobne w ydatki, a okaże się, 
że pan X. dziś po spłacie dziewięciu rat amorty­
zacyjnych, więcej winien bankowi, aniżeli od 
niego otrzymał. Jeżeli to nie jest lichwa, to . . . 
no to jej nigdy nie było w Galicyi i niepotrze­
bnie uchwalała Rada państwa osobną ustawę prze­
ciw lichwie.

Przedstawiłem species fa c ti, przedstawiłem kwo­
ty, zrachowałem je razem , to dość dla mnie. Kon- 
kluzyi już nie będę wysnuwać. Niech to kto inny 
uczyni, a zdaje mi się, że najlepszy wybór zro­
bię, jeżeli zaproszę do tego zadania tych, którzy 
na wyrozumienie, że ma być założona krajowa 
instytucya kredytowa, żegnają się i wołają: na 
co to, na co, mamy przecież bank hipoteczny i 
tyle innych instytucyj, że nie ma już miejsca dla 
innych!

Jedna tylko jeszcze uwaga. Szanowna dyrekcya 
banku hipotecznego zechce zajrzeć do swoich ksiąg 
i przekonać się, czy nie popełniłem jakiego błędu, 
czy może nie zmyśliłem jakiego szczegółu. Jakże­
bym się cieszył, gdybym mógł cokolwiek odwo 
lać! Pośrednictwo w odbiorze sprostowania, które 
przecież rychło nadejść powinno, jeżeli jest mo­
żliwe , zechce szanowna redakeya przyjąć na 
siebie.

wego pobiera tylko remuneracyę, Rada wybór je ­
go zatwierdziła.

Po zatwierdzeniu wyborów złożyli nowo wybra­
ni Radcy, a na posiedzeniu obecni, przyrzeczenie 
gorliwego pełnienia obowiązków, w ręce Prezyden­
ta miasta. Poczem nastąpił podział na sekeye i u- 
zupełnienie komisyj. Wreszcie uchwalono odbyć we 
czwartek d. 15 b. m. wybór I wiceprezydenta na 
następne trzechlecie.

Koniec posiedzenia o godzinie 8 wieczór.

NPan mianował profesora szkoły realnej we 
Lwowie Emanuela W o l f f a  dyrektorem gimna- 
zyum w Kołomyi.

Minister oświaty nadał opróżnioną w akademi- 
ckiem gimnazyum we Lwowie posadę nauczyciela 
profesorowi Aleksandrowi B o r k o w s k i e m u ,  tym­
czasowemu dyiektorowi gimnazyum w Kołomyi; 
mianował zaś suplenta w Tarnopolu Leona G u ń ­
k i  e w i c z a rzeczywistym nauczycielem gimnazyum 
w Wadowicach.

Sprawy miejskie.
Posiedzenie Rady miasta d. 10 września 

r. b. Przewodniczył: prezydent miasta Dr W e i ­
gel ,  radców obecnych 35.

Burmistrz miasta Pragi nadesłał podziękowanie 
za dar 500 złr. na odbudowę spalonego teatru.

Z porządku dziennego przystąpiono do spraw­
dzenia ostatnich wyborów. Zatwierdzono wszystkie 
z wyjątkiem wyboru Dra Leona Cyfrowicza, któ­
ry zostawszy sekretarzem uniwersytetu Jagielloń­
skiego, stracił według statutu miejskiego jako u- 
rzędnik państwowy, prawo wybieralności do re­
prezentacyi gminnej. Komisya weryfikacyjna wno­
siła, aby także nie zatwierdzić wyboru Dra Mi­
chała Bobrzyńskiego, gdyż tenże jest naczelnikiem 
archiwum krajowego; po wyjaśnieniu atoli, iż Dr 
Bobrzyński jest profesorem i z tego tytułu pobie­
ra stałą płacę ze skarbu publicznego, za pełnie­
nie zaś obowiązków naczelnika archiwum krajo­

Sprawy zagraniczne.

Hosya.
Dzienniki rosyjskie bardzo wiele zajmują się 

teraz Austryą i pilnie siedzą za usposobieniem jej 
prasy w stosunku do Rosyi. Znajdują one, że to 
usposobienie jest teraz bardzo nieprzyjaznem, usi­
łują tedy rozwiązać pytanie: co może być powo­
dem rozdrażnienia przeciw Rosyi prasy w Austro- 
Węgrzech? Temu właśnie przedmiotowi poświęca 
Nowoje W remia  artykuł, w którym pytanie po­
wyższe tak rozstrzyga i

„Daremną byłoby rzeczą szukać powodów roz­
drażnienia przeciw Rosyi publicystyki wiedeńskiej 
i Peszteńskiej nietylko w jakichś nieprzyjaznych 
działaniach Rosyi, lecz nawet w jakichbądż bez­
pośrednich objawach wpływu Rosyi na Wschodzie. 
Ostatniemi laty polityka rosyjska odznaczała się 
zupełną biernością, a ilekroć wypadało jej wystę 
pować w roli czynnej, nasza dyplomacya dostra­
jała  się zawsze do harmonii „koncertu europej­
skiego", i szła ręka w rękę z dyplomacyą sąsied­
nich mocarstw „przyjaznyeh“, t. j. Niemiec i Au 
stryi. Podczas, kiedy się odbywał przewrót w Buł- 
garyi, Rosya była w najściślejszej, pryncypijalnej 
zgodzie z rzeczonemi mocarstwami. Zawsze uspo 
sobione do pretensyj z powodu tych lub owych 
czynności naszych ajentów dyplomatycznych nft 
Wschodzie, Austryą i Niemcy niemogły przecież 
żadnego znaleść powodu po wyrażenia naszej dy- 
plomacyi jakiegokolwiek niezadowoldnia. Jeżeli 
zaś ostatecznym wynikiem przewrotu było, że na­
ród bułgarski wystąpił z dowodami jednakiej wier­
ności jak dla swojego księcia, tak i dla Cara ro 
syjskiego i szczególnie akcentował na to, jak  bar­
dzo ceni moralno-polityczny związek z Rosyą, to 
politycy austryaccy niemają najmniejszego prawa 
mieć za to pretensyi do Rosyi, albo do Bułgarów. 
W Wiedniu wprawdzie—jak się zdaje— nie ocze­
kiwano podobnego rezultatu, nic więc dziwnego, 
że wywołał on tam wrażenie nieprzyjemne. . ale 
trudno zadawać gwałt usposobieniu całego narodu, 
który pamięta i wysoce ceni wyświadczone sobie 
dobrodziejstwo. Klęski, które spotkały R syę w jej 
bycie wewnętrznym, nie wpłynęły nic zgoła na 
zmniejszenie uroku Rosyi wobec ludów półwyspu 
Bałkańskiego. Bardzo być może, że i to jest nie­
spodzianką w Wiedniu; bardzo być może, że ra­
chowano t a m, iż gwiazda rosyjska zhlednie a 
wszyscy Słowianie Bałkańscy rzucą się w objęcia 
Austro-Węgier. Jeżeli politycy węgierscy i pe- 
szteńcy żywili takie nadzieje, to oczywiście nie 
przyjemnem być musiało rozczarowanie i w tem 
też najpewniej ukrywa się powód ich rozdrażnię 
nia przeciw Rosyi. Cóż tu jednakże Rosya winna? 
Wszakże niemożna złościć się na nią za to jedy­
nie, że istnieje, że się nie rozpada i nie rozdra- 
bia i że przeciwnie, pomimo wielu ciężkich prób, 
wzmacnia się ciągle i krzepnie, nieprzestając być 
podporą i nadzieją Słowiaństwa. (?)

„Rozdrażnia i gniewa peszteńskich polityków je ­
szcze i to , że w granicach samych WTęgier ży­
wioły słowiańskie mocno w ostatnich czasach ob­
stają przy swoich prawach narodowych. Rosyjska 
agitacya, rosyjski rubel,  te komunały, któremi 
prasa madjarska ogrzewa o ile może swój szowi­
nizm , już nie tak skutecznie działają teraz jak  
dawniej. W  obecnej chwili gabinet wiedeński, 
jako rząd centralny, trzyma się polityki, którąby 
można nazwać słowianofilską, a Czescy i Polscy 
ministrowie są jej przewodaikami. Byłoby rzeczą 
nienaturalną, gdyby duch i kierunek polityki wie­
deńskiej nieodbiły się echem w usposobieniu Sło­
wian węgierskich. To też Słowacy i Serby w W ę­
grzech podnieśli głowy i głośniej mówią o swych 
prawach narodowych, ale zupełnie nie dla tego, 
aby się oglądali na poparcie Rosyi, lub byli z jej 
strony podżegani. Liczą oni bowiem, i jak  się 
zdaje nie bez zasady, na poparcie W iednia, gdzie 
teraz interesa Słowian austryackich blizko są 
przyjmowane do serca. Chorwaci także mniej po- 
tulnemi się stali, także zaczynają gadać o swo­
ich praw ach...  Ale czyż ich siła polityczna wr g ra­
nicach W ęgier nie wzrasta przez wpływ samego 
rządu austro-węgierskiego, który świeżo połączył 
Pogranicze Wojskowe z Chorwacyą? Upadł sy­
stem centralizmu niemieckiego w A ustryi, upadek 
jego spowodował osłabienie centralizmu węgier­
skiego w Węgrzech. Upatrywać w tem sympto. 
mata jakichści knowań rosyjskich, nie ma sensu; 
polityka rosyjska nie rządzi w W iedniu ani kie­
ruje tam żadnemi rękami, a przecież tam właśnie 
ruch autonomiczny Słowian znalazł poparcie i 
ztamtąd też idą prądy, zachęcające Słowian wę­
gierskich do dążności autonomicznych. Rzeczą 
jest węgierskich mężów stanu porozumieć się 
z wiedeńskiemi w sprawach jednolitości nowego 
systemu. Rosya nie może być nawet pośredniczką 
między niemi, ponieważ nie ma ani chęci ani za­
miaru mięszania się w Bprawy wewnętrzne sąsie­
dnich mocarstw.

(Środki przeciw pijaństwu i emigracyi)
Rząd rosyjski zajęty jest obecnie obmyślaniem 
środków zaradczych przeciw dwom niemałej wagi 
klęskom, dotykającym ludność wiejską w Rosyi, 
a mianowicie przeciw pijaństwu, które coraz się 
bardziej rozszerzając, stało się dziś straszną cho­
robą ludu — i przeciw emigracyi chłopów z we­
wnętrznych gubernij rosyjskich do stolic i miast 
większych, która, niebędąc dotychczas objętą spe- 
cyalnemi przepisami prawnemi, ani przez nie prze­
widzianą, wielkie przynosi szkody jak krajowi pod 
względem ekonomicznym, bo ten pozbawiony 
przez nią bywa rąk roboczych, tak i samemu lu­
dowi emigrującemu, który szuka na obczyźnie 
lepszego zarobku i pozornie znajduje go, lecz o- 
toczony licznomi pokusami traci wszystko, cokol­
wiek zarobi, psuje się, wpada w nałóg pijaństwa 
i lekkomyślności, i wraca do domów w nędzy 
ostatecznej, zdemoralizowany i niezdolny do pra­
cy rolniczej.

Co do klęski pierwszej — powzięto myśl zre­
formowania teraźniejszych przepisów handlu gorą- 
cemi napojami; co do drugiej —  postanowiono u- 
jąć w pewne karby prawne, ruch emigracyjny
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chłopski i w tym celu ustanowiony komitet spe- 
cyalny opracował już odpowiedni projekt, który 
wkrótce będzie wniesiony do zatwiedzenia Rady 
Państwa. Niezależnie jednak od tego Ukazem Ca-1 trzody i stada spaliły'się pod gułem niebem
ra zwołany został komitet, złożony z 25 specya-' -------
listów (po większej części ludzi prywatnych, po-

zginęło, a tysiące ludzi jest bez chleba i przytułku. 
W 20 osadach nie ocalał ani jbden dom, ani jedna 
stodoła i niema żadnych zapasów żywności. Bydło,

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
siadaczy dóbr w  różnych gubernijach\ którzy lń a -1 P*?hnych w S u k ie n n ic a c h  otwarta codziennie od godz
ją udzielić swoich spostrzeżeń i poglądów na obie-1 w 1nie° p o w sz ed ^  ~  WSt?P W niedziele 15,

G ab in et a r c h e o lo g ic z n y  u n iw e r sy te tu  Ja-
C i e k l i  i  \ Tl O Ir 1 O  1T /  k ć ■ /  > /  7 / i  .. m . 1 rt n f l  A  / ł  r. i .  . i  w .  a  -2 a  a  .. I

m  .
dwie rzeczone sprawy.

Nadto —  co do prawnego uregulowania emigra-1 g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium mapis) zwiedzać można co 
cyi chłopów, czytamy w  Prawitelstuennym  Wiest- nf1 19oi 1ai ‘s,,'!of ; e— : —
niku co następuje:

„Brak przepisów, ograniczających emigracyąlu
du wiejskiego, dał się już we znaki aż nadto do- 20 cent. od osoby. W niedziele od iOei do 2ei bezpłatnie

s ią c r k In fiTes8 nern?bl dzie Si§ z ko^cem iego mie-|pstwem była śmierć Jana Pudły ?“ Obrońca stawia I nicy kołnierzykiem i krawatem zwiemy, próżnobyś 
c h o w  ’ na który udaje się Dr V i r-1 wniosek, by zadać i drugie ewentualne pytaiife I szukał naokoło szvi: ciemny, dość wytarty surdut

I vv kierunku zbrodni zabójstwa, ponieważ nie zo-1 i płócienne spodnie wskazywały, że ich właściciel 
stało udowodnionem, iżby Armatys działał w z a - |w  góry a ni(! do galonu s ię ,wybrał, obuwie zaś

wiele 
dżwi- 

rozpatrzeniu
, . - ię, że był,to wojskowy tornister pló-

resume przewodniczącego przysięgli cienny, przez który przewieszono derkę i płaszcz 
dziennie od12ej do lej "prócz niedziel, świąt i feryj uni- I sznV/^noweUa V Wp Z,e ś .n i a  z a w ie r a  : „  Dz,en zadu-1 nrtali się  na ustęp i po dłuższej naradzie na za- gum owy, do boków ia ś  tornistra uczepiono siatkę 
wersyteckich. K c hojeckiego, „Mikołaj Sęp 8za- dane sobie pytanie odpowiedzieli jednogłośnie „taku I w formie nożyc i midoR-,, \- „i,„ a iw;<r«l mój
s z k a ń s k i m ^ w a r t e ^ n u ^ ' a  *̂!?a(dl11 I u' ir -Obraz filozofii współczesnej “ I z w y ł ą c z e n i e m  jednak w yraiów  „w zam iarzeL u pati— “    ’ ■ ' 1'adto ’ j

"■ z « h  Odebrania ivcia .“ ' w i e j ,

Athenaeum
też treściwem 
udali

I w u ' f t n S  , torbeczkę uwiązaną w pół ciała, w le- 
Talr w Lóri.?) K u ^ . fl*l*zec*kę i szczy lic z y  ki.

sadzie pozwalać na wychodztwo ludu wiejskiego 18° był 7413  willim,, termometru 16*4 C 
z miejsca stałego zamieszkania tylko w razie o- Ł- J- 1 
statecznej, nieuniknionej potrzeby“.

Do komitetu, mającego obmyśleć środki prze­
ciw pijaństwu i emigracyi, wezwani zostali jako 
znawcy: Ks. W asilczykow, G ałagan, Marków,
Szczerbatow, Koszelow i inni.

Wiatr
wschodni.

We wtorok i. 13 września Ś. Aureliusza bisk.

Ii ia d o m o ś c i  a r t y s t y c z n e ,  l i t e r a c k ie  
i  n a u k o w e .

obrońca opierając się na ustawie sprzeciwiał się I tał szczypczykauii jakieś żyjątka i wkładał do fla- 
temu i prosił o zupełne uwolnienie podsądnego, szcczki. Podszedłem na jakie pięć kroków /a widząc 

! Sąd oświadczył się za wnioskiem i wezwał przy- że mnie nie widzi , donośnie w yrzekłem : Szczęść 
sięglych celem naradzenia się, czy mają nowego I Boże. Drgnął na mój głos, podniósł zdziwionyO p r a w y  s » i ł o w e . pytania zażądać lub nie.

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
K r a k ó w  12 września.

Pożar. Dziś rano o godzinie 10'/2 zawiado-

Tcatr.

ojca p. n W dowa wielkiej arm ii, z muzyką p. Ma
durowicza. Byc może, że sztuka ta, którą wydobyto I Dr J ó Z e f  R o S e n b la  t f.

 ---------- o  .  .  Z archiwów teatralnych, gdzie mogła i nadal w bło- D nia 22 lutego 1881 r w  godzinach nołudnio-
miono telegrafem z wieży alarmowej straż ogniową, gim spoczywać pokoju, w odpowiednie przybraua wych zmarł nagle W Miechowicaell wielkich około 
że powstał pożar we ws. Piaski przy samej rogat- sza.y z sw1etną wystawą i kostiumami przyzwoite- 2 J a ta  liczący chłopiec Tan TWŁppSp o
ce na Grzegórzkach. Pogotowie straży j ożarnej za-1mi. robiła w swoim ctanin n wn« wrażaniu i  .,„,1,.  » i .  _  U d lo . D ziecię tc
stało już dach domu 1. 24 Reginy Kwintowej w pło 
mieniach; dom ten był trzoma innemi zabudowa 
niami otoczony. Ogień w pół godziny ugaszono, 
powstał on zdaje się przez nieostrożność. Na miej 
scu był obecny prezydent Dr W eigel.

* .  • . _ " __ n a f i i  h n l n  TKTC

wielkie swe i pełne wyrazu oczy i cicho w yrzekł: 
Przysięgli jednomyślnie zgodzili się na to i na „Dziękuję i dalej jął przewracać kamienie. Wi-

Kraków, dnia 7 września 1881 r. ewentualne pytanie w kierunku zbrodni zabójstwa 12 dząc, że z mego towarzystwa nic sobie nie robi
"•losami odpowiedzieli „tak.“ choć wiedziałem, że mu przeszkadzam, naumyślnie

Po takim werdykcie skazał Trybunał podsądnć-1 przystanąłem przypatrując sie jego robocie. Po 
A r m a t y  s o w i  oskar-1 go Józefa Armatysa na 7 lat ciężkiego więzienia I chwili podniósł się z kolan i wyciągnąwszy rękę do

em co tydzień, oraz n a  I kapelusza „A\itam obywatela na tych wysoko- 
’ * ściach* — wyrzekł. Powitałem go także, a on

zmiarkowawszy, że ciekawie powierzchowności jego  
się przypatruję, rzekł z uśmiechem: „Wi dzę , że 
Pana powierzchowność moja intryguje —  ot jestem  
sobie początkujący przyrodnik; włóczę się po gó­
rach zbierając, et omnia piea mecum porto,3*  Po-

1 rzed Sądem przysięgłych odbyła się dziś roz- 
(S )  W snW o „ , , , , . I prawa przeciw J ó z e f o w i  A r m a t y s o w i  oskar-lgo Józeta Armatysa na v lat cii

t r z e b n i e i - z  i nil • . .  "0 °. n»jpo-1 żonemu o zbrodnię morderstwa. Przewodniczącym I obostrzonego jednym postem co
trzo h o  «ffl  J*“*niejszogo c z ł o w i e k a  w  te a -  b y ł  radca sądu kraj. L  e i c h a n i s c h e i  der ,  Ase-1 zwrot kosztów postępowania kar 
trze -  bo suflera. -  melodramat A l e k s a n d r a  D u m a s a |soram i: radcy M i k u s z e w s k i  i F e d e r o w i c z .

Oskarżyciel c. k. prokurator p. B r a s  on. Obrońca

irnego.

„Przyrodnik.**
(Studynm zoologiczne z fauny Tatrzańskiej).

I mi, robiła w swoim czasie pjwne wrażenie i podo
bała się publiczności.  .....................................
warunków publiczuoś 
losami tej W dowy

i, . . . .  . , czem widząc, że schodzę na dół, zeszedł ze Anną
f t ! 1 3t e S j “ “ !“ ^ . 0Pi8U o  kosodrzewin, gdzie —  jak powiadał —  „znu-

samem niewiele da się dobrego powiedzieć, a za- wdowa miała ^ n a S e  i S d S S  ^ tak licznie jak tamto się pojawiające, przeto wię-1 
[» f > , ł . i i . » , , , * — »— ■* i — m uviiw x»a i y u p tt o y' n ci i o n7 Pnił I obyczajami swcmi i sposobem życia na uwa*

Jw^n.fb o t7 : 1* , l £ : ^ , ± r kr ^ ^  ^ obw ini.,,^  « k_.kowa 292 osób, mając dziś udać się na zwiedze- W sobotę słyszeliśmy pannę Stachowiezównę spie- nie mający żadnego wbi
 . .  • I w a i a n a  U i o  7 a oh n< I r . i  „  I,   1_  I • i  ‘  i  . i V

nie salin Wieliczki.
  Samnhóica nieznany, który d. 8 u.

Przyrodnik, znany dotychczas w Tatrach aż w trzech

„Bynajmniej, bo mówiąc słowy Szyllera:

Der W ald ist ■ miser Nachtqkartiev  
D er A/ond id  nnsere Sonne

wającą. Nie zachodzi jednak obawa, by nasza gym-1 między małżonkann Armatv” ami bvłó w nnc/otiiaVb I odmianach,'^mianowicie: Przyrodnik zoologus, P rzy -|czvi: m , T „ uulirnI naMy«b | dobre j  dopiero na kilka ' tygodni przed ś m i e r c i ą  I rodnik botanicus, Przyrodnik m ineralogu, vel geo-1 świt ’ pociągnę w y ż d ' f  dałej.“ -  I tak gwarząc
szliirv...  ____ • . i .   • _

odzywał się

przedstawienia

orzenie przypominające ruchami i gło 
iduum do kategoryi człowieka płci męz

po 
pro

szliśmy coraz niżej. W rozmowie z nim dowiedzia­
łem się,  że m edyk, że o szczupłym, jak mi się 
zdaje, zasiłku pracuje już blisko od miesiąca', że 

iMnumu n,-n |Jeszcze do pieVwszych dni września zabawi, że 
ystkich ta^sa k “ •’e e °  busoIa> mapa i oczy, a potrze-

Przvrodnik , 8am sobie ^ s i  i t p.r Niebawem by-
inku nosi s ic P /'” bWladklenb jak sam sobie radzić potrafił. — 
n S  1 -  Ł u  e • • P kosodrze"’ia- Wnet upatrzył miejsce

obotę 17g0 b. m. odo-1 zywał d la 'n ie g o ‘wstręt?"baf s ię ’ go i n ie ' chciał I strój do pory roku i temperatury^ tak zmiennej Z ?  kosów ki' ^
9. Wczoraj ouoy! się.Kruuiein po ra* p.erwszy pięc.oaktowej komedyi z mm samym zostawać. Ta instynktowna i tak I górach naszych. Nie obciąża się, ani pomocnika I żvwczv oiricń v ^  buchnął o-
Wlodzimierza K r z y- W. Shakespeara: W s z y s t k o  d o b r / o  c o  s i ę  nagle powstała obawa dziecka musiała mieć jakiś swego (jeśli ma jakiego), zbytecznemi, a tak czę- si§ dobra^ sposobność^ ló  ̂wystud%wan a mojego

324 przy u*!i y Floryańskiej spadło wczoraj po po 
łudniu nie ugodziwszy nikogo z przockodmów

—  Gimnastyk Petresku ma jutro przedstawić się 
z towarzystwem swojom w ogrodzie Strzeleckim.

-  S z c z S  l lg o  września. Wczoraj odbył się gramom po raz pierwszy
o Z L ł I I M H  & / i i  'rrTt  1 -  u  v  .  I W  R l i u l r b f i n a d r u  • VŁ^fcŁrjr %rfcii

w tut jszym koscielo ślub p

K n r s  r o k u  1881/fi2 w teatrze przy pla. u Szczu 
jpi-ńskim rozpocznie się w sobotę

ż a n o w s k i e g o  właściciela dóbr w Królestwie Pol- d o b r z e  k o ń c z y  
skiein svna pp. Józefa i Sabiny z bar. Lewarto- U odlug tłumaozema i 
wskich Krzyżanowskich z panną Ludmiłą B o g u -  już się rozpoczęły.
s z ó w n ą ,  córką pp. F lorentyuy z Dąmbskich i śp. . .
Aleksandra z Zięblic Boguszów, właściciela Luba- KoSauszko pod R i c l a w m m  zakończył 
sza i Brzozówki w Galicyi Ślub dawał O. Józef tryumfująoo przedstawienia Letnim teatrze. 
Rosset ewardyan Kapucynów w Krakowie, umyśl nadzwy.zuj liczoie uczęszczane przez publiczność, 
nie na’ te uroczystość przybyły. Jednym z epizodów która nieustanne skUd..ła dowody zadowolenia, 
rozrzewniających tego obrzędu było przybycie wło- tnia kampania była istotnie w tym roku zwycięzką 
ścian w chwili przedślubnej do dworu w Lubaszu a repertoar, z wyjątkiem jednej farsy francuskiej, 
dla pożegnania i pobłogosławienia córki dawnych składał się przeważnie albo z oryginalnych utwo- 
•woich dziedziców przyczem wójt, który należał rów polskich, albo z cenniejszy h dzieł zagrani- 
do ostatniej pielgrzymki do Rzymu, miał bardzo |cznycb, jak Mieszczanin Spanoszony  Moliera, i byl 
rozumną 
byli liczni 
lestwa

siaj 5 0 ------ „ .
tanowil dzień tea przepędzić na modlitwie

cebuli

Najmniejszy szczegółgodziny lOtej dziecię było jeszcze zupeł

; u j  i Y ł i n u u j D i u j j  i / j i t a u j ę  y u u  j . u i i u n i i o g u  n j a c u n i t u i w  1 a t l A U J I I l  i  a / n u n  u u u j  i « > «  j  v

i wyje-(tego obrazu historycznego z powiększeniem kosztów dziecko kołysał. Również i parobek wchodząc d o i87'®'- przechodzących.

dziło się obdzierać z zapasów mego towarzysza. 
Va"T”“;“m poczęstowałem go odwarem łiśc fh er -  

który z wdzięcznością przyjął. Widząc
zapaleni spożyw a! skrom ny swój posiłek  
i żal 1111 Się zrobiło, że ja  co* podobnego  
m ogę. Ileż to nroku mieć musi awantur­

nicze i pełne rozmaitości życie przyrodnika? Po 
posiłku, kiedy — jak się wyrażał — „Maciek się. b«l na cułv tydzień do Kalwaryi Paciawskiej, przeto wystawy i z odmienną nieco obsadą ró1, niż w pior- izby spostrzegł, że Armatys za jego nadejściem I Przyrodnik, jak się zdaje, z natury lubi sa.mo j ----- ,  v „.y —  „...aeica, si«

i -> w niatek duchowieństwo składało mu życzenia wszem przedstawieniu. Autor obrazu historycznego prędko ręce od kołyski oderwał, tak jak gdyby I Pr7eci{!£a góry zwykle sam, rzadko spotkać I najadł41, zajialil zwitek amerykańskiego ziela w for-
w  banitiitv która mu ofiarowała wspaniały zajmuje się wraz z reżyseryą tem nowom a p pra- tam coś był poprawiał, i położyw szy sie  znowu icłl dwóch razem —  nigdy „kierdelami , mało kie- mie skrom nego tak zwanego „Ordinlire A udtin-
W imieniu aapituiy, aiora mu        r r „ t‘ „  w*a   _ dy nawet ma za towarzysza nrze,wodnika o-órnln » s .°  j „ i . .  ; •
ornat,
chowieństwa 
cyngier
nadesłał mu błogosławieństw „ 
miątkę tego obchodu złożył 500 zlr. na zakłady do­
broczynne i na ubogą młodzież obojej płci w Prze-

“ - “ w o n łe r s  ślusarz, który rozesłał w Lille skrzy 
neczki z machinami piekielnem i, odebrał sobie ży 
cie

ecząi z macninami p . |iwg„  poprzednio do kach przytwierdzoną małą skrzyneczkę cynową przy 
sw oj^  kocTanki^która dowiedziawszy się o zbro | wartą wieczkiem, w której był zetlały pargamin i

na Kazimierzu w Krakowie, ...... „ - ____
leniem się wieńczącego ją krzyża, jest już na u- cono uwagę ńa niezwykłą bladość dziecka, i w tedy l wraca 
kończeniu.

Przy tej robocie znaleziono w gałce, na łańcusz-

l, • i mu dać s c h r o n i e n i a .  Ścigany I moneta z czasów Jana III, Konserwator prof. E e p-1 kiem bielmie, 
dni jego, me wvoadkowi, strzalił do siebie k o w s k i  uzyskał od p. Żegoty Paulego następne Tak nhgła ś
przez o b e c n y c h  temu wyp»u* , wiadomości, mogące posłużyć za materyał do re- jeszcze było zupełnie zdrowe, wzbudziła podejrzę-

.  .  T I  ■ . < a a. i ł * ?  J L  a TT ( T # » T p I D 1  u  I S m i l l l r  • n a a a a '/v a r a ^  A  . . H

dópieró przekonała się matka, że jest martwe. Na Roku bieżącego okazów tegoż ciekawego stwo 
krzyk jej i b e z s k u t e c z n y  ratunek Armatys powstał rżenia zliczyłem coś pół tuzina; bywa ich niekie 
z lożka, nie do ratowania ( zieoka wcale się nie Idy znacznie w ięcej; pojawiaja sie zaś zwykle 
brał, lecz chodząc po izbie zachowywał się cał- początkach lipek i zostają aż do głębokich śni. .  . zostają aż do głębokich śnie

m i  i~ ~ , , , , .-„ka . k*Arn-„ P„nj  • i^ ow’ poczem unikają gdzieś, by z nastaniem lata
Tak nagła smierc dziecka, które przed godziną | znowu zawitać w ojczyste góry.
   1. 1 l . . ł .  „rłynntP nrrrRn/łriłln » T A  ^  I * T -  . P  J  *

Aby dać poznać czytelnikom moim ciekawe to 
yorzenie, opiszę spotkanie moje z jednem z nich.

U i c o a v n v u j  u y u m w i  *  • n i w j w  w w v n w )  ■ it v *u *u j  ^  •-"J----  .  „ . , .  * ■«/ Było to w popołudniową godzinę gorącego nie- 
gorzała d. 3go maja 1556 roku wraz z czterema sekcyi zwłok w y k r y ł a  pęknięcie wątroby pojączo- zwykłe dnia sierpniowego. Znajdowałem się na 
i • a i l _ j  * ? __ i__ a__ n ru .L b  v T.rTrnopy.vnipniPni krwi HO jam v brznsznei orazlzhopzn rzprvvnnpp-o i

,  I * '  . ---------------------  v   * _  i  Ł u  ,  a |  a  ^  .  4” " .  v « i j w . u i a u i u  U i U I I l l  I  ł D K H W e  u

zabił się. rwveiezki przeciw - kandydat dakcyi nowego dokumentu, który w owej gałce u nić u wszystkich, i naczei k gminy sprowadził stworzenie, opiszę spotkanie moje z jednem z nich
_  ~  " ony . .  . . . .  .u .rv in T S D y  w l l lu -1 mieszczony będzie. I tak: wieża o której mowa, kom isyę s ą d o w o -lek arsk ą ,  _ _ _ ra po^ dokonanej! Było to w popołudniową godzinę gorącego nieGam bełty, tak jest scharakteryzowany 
s tr .c g i  p a r y s k i e j :  Jest w y s o k i e g o  wzrostu i pię 
kny, włos jego lekko posrebrzony 
jak u oficera kawaltryi, jest on
kratą z arystokratycznemi zaih  . . . .
jest G r a c h e m  na sposób paryski.^ p r a 'j zwykle *D z \ a d^m , istn ieje”dotąd/ Probo*«zczj prtyczyną śmierci Jana Pudły, która  ̂ w m i-1 się, że oprócz mnie i mego“V zew od n ik a  na wy

X. Marcin Kłoczyński (f^ 
z muru od środka do dzisiejszego 
wając ją ołowiem. Niedługo potem

on z akademikiem Ponsardem w teatrze amator 
skim przyszłej pani Ratazzi w komedyi p. Maryi Sołrns. 
wydał on dwa romanse: Faubourg Antoine i r a -  
bourq S t Germain , opowiada wybornie, lecz lepiej 
jeszcze p.zemawia do wielkich mas. W ygłasza on 
swoje mowy tonem puzanu, z namiętnemi gestami 
Uderza s'ę w piersi i z szczególnem zamiłowaniem
<b„y l.  . i , » .w o j . w

i- 1644) wywiódł tę wiożę nut po doznanein uszkodzeniu nastąpić musiała, sokości, bydła i psa w 
zisiejszego szczytu, nakry- że uszkodzenie to powstało z pewnością wskutek całym przestworze. Ce 
iigo notom r. 1647 dnia 3 urazu zewnętrznego, że zadanem zostało najprawdo- lube górskie powietrze

w dolinie nie ma nikogo w 
Gałemi piersiami wciągałem  

tak różne od miejskiego

zdolnym on jest unosić się . .  , ,  , , , .
polewką*, chciałby z Paryża zrobić eldorado, w kt - 1 
rem się dobrze żyje, śpiewa i tańcuje. Dja 
„ie wystarczyłaby słynna .kura pieczona jaaiej 
Henryk IY życzył każdemu z swych poddanych; 
nowonarodzony ten trybun p o t^ b u j;> — «

sie, kiedy je matka zostawiła pod wyłączną opie-

nowonarouzu y j  nieczeni Chateaubrianda. czytać można, wzmianka o ratunku, o neika
sztrasburskiego pasz e u 0 byłby już swoich zwłaszcza nazwisko Victorinus W ereszczyński
Gdyby ed niego za e1  ̂ i tak przynajmniej kszomi literami na czele dokumentu wypisane.

, . , : - , . * ...... jo,cvib lueiiomv
bielejący przedmiot od czasu do czasu upadający 

posuwający się wolno. Po. bliższem rozpatrzeniu
ka 
Za

dza charaktor pisma z tych czasów oraz o ile wy-1 śmierć dziecka spostrzegła, natychmiast zwróciła I łem... czego on tam s z u k a ł ? / . ,  przecież nic'zlo- 
anka o ratunku, o belkach, a | się do męża z zapytaniem: „cD.es ty dziecku zjro-j ta . .  . bo nasze Tatry biedne. Zwróciłem uwagę

wyborców podobną ucztą uraci^ ^  A
mniemają. Jeden z wyborc w (S.) Portret pani R. Wśród licznych bardzo cennych 

prac malarskich, wystawionych obecnie na wysta-
mniemają. uoucu “ _ ..„«tko  co ma na ser-
zuj e : „Rovillon m a r k i z a  i podobny

I w e w Sukiennicach, zwraca uwagę znawc<
_ I tret pani R ., namalowany silnie przz p* - . n —«/ - . * ■ «/------*» i — j**uwi ^v miułtc

nie mógł go ominąć.* , .  dono8zą , żo Kossaka. Młody artysta wywiązał się z zadania swojem zwracał Armatys na siebie uwagę, otacza- posuwającemu, przez drogę przypatrując sie  nilnie
U t o p i o n a .  Dzienniki rumu_ T ar łowią« ryby swego szczęśliwie, składając dowody inteligencyi jącycb. Najpierw martwota i obojętność, później powierzchowności stworzenia tego. Poznałem go

markiza i pouoonyiprac maiarsKicn,   - -  —  i - - 51-s— •'*. • • . -u I, ' ' ~ .    ? viv»»„jr u y iem , czv w
en. ma on maniery dawnego m ^ wiec wie w Sukiennicach, zwraca uwagę znawców por- Bezpośrednio po smierc rtziecka i przez kilka typowym  jakim  egzemplarzu. Począłem tedv J-I.n

Berange , j I _^ ___. n  niinie nrzz d. W ojciecha|następnych dni nienaturalnem zachowaniem się |d z ić  co rychlej, chcąc przeciąć drogę wolno si
oirrt ^ i_• * ^ .. *V

jest do ludowego poety

rybak ze wsi bułgarskiej wfirfd
w Dunaju, wyciągnął 
rając go, uczuł, że w
w Dunaju, wyciągnął

j  V T*< i Ł ll f l G f

dej Tatar.'? a nrA  i nie otwie- w pojęciu p o z y  i utrzymaniu charakterystyki ducho- strach i obawa; gdy ludzie patrzą płacze i udaje odrazu . .  .  już dwa razy go widziałem —  n z  no- 
j a k i ś  c i ę ż k i  w jakieś wej modelu, a wprawy i r u t y n y  w techmcznem wy- żal, ale mimo tego n i e  chce zblizyc się do dziecka Wierzchowność jego ogólną wesołość w  newnem

1 -  ~  n  V t a  konaniu, posiadającera niemało i mezaprzeeżone zmarłego, ani w tym samym domu przebywać. Na żeńskiem wzbudziła towarzystwie raz widziałem
I „..liU.. j ni,.ri> I oiiminnnie narysowana. I wiadomość, iż ziodzin komisva 1 odbedzip sie sek-lp-o z. drnivim iAczn-zo ---------  ?

wyszywanej 
były rozpuszczone, 
re ł, na palcach zaś 
kamieniami. Zwłoki
rządzono śledztwo. 7aBi. -  ■ . ;

- -  Pożary lasów w Ameryce przyb1® ^  . brak | pomyślnie w rozmaityoh kierunkach.
srający charakter. Przyczyną tego SH) Ka
wszelkiej czujności i służby Iasowej p ,
da gminna w Port Huron w Michagan ogIo/ d 8 0 d e

Gaz. Lw ow ska  bardzo sympatycznie i pochlebnie 
ffyraża się o wspomnieniach z podróży p

twarzy ścią-

Iumarl?- Tłumaczenie to jednak w obec przeciwnych I razu twarzy choć nie" piękny mały' czarny"1 wąsik 
... ™  ^ k ó w  okazało się meprawdziwem. i takaż bródka o c i e f f i S r S

L n u r u u  n  .  # «  n n .  0 r  , 1
zwę zapraszającą do składek na wsparcie osób p L ^ egów m o r z a  P ó łn o cn ego ,  napisanych 
szkodowanych pożarami leśnemi. Odezwa a . J Henryka Mńldners.
4e jak sprawdzono, 200 osób straciło y°i® .  ̂ | 
pOżaraęh, ale sądzić można, że trzy razy

ódcbi ania • ■ T w  ,w  m , I kowym z kilkoma piórkami kapeluszem który po-
zf ia pasierbowi 8' ' ^  Janów, P„dłp kazywał, że wiele nawałnic i deszczóiy nad głowa 

'przedsięwziął p r z e c i w  memu taki czyń, którego, ńastę-1 właściciela przeszło. Tego, cb my zwykli'śmierteł-

podobno Wijów i pokazywał rozmaite formy, ja­
kie schwytał. Z wielką bystrością i znajomością 
rzeczy odpowiadał na pytania moje z dziedziny 
nauk przyrodzonych, bo i ja, jakkolwiek tylko o- 
bywafel, niegdyś naukami temi się zajmowałem. 
O gałęzi nauk przyrodniczych, która się zajmuje 
obecnie, wyrażał się z uwielbieniom,* nauki przy­
rodnicze nad wszystkie inne stawiając, a wywód  
swój, przerywany od czasu do czasu suchym ka­
szlem, konkludował zdaniem jednego z Koryfeu­
szów tychże nauk: „Poznaj Boga z jego tworów 
nie z przepisów i podań samych.* Słowem, mile 
mi zeszedł czas w pogawędce z tym młodym a- 
deptern nauki; żal mi go jednak było, bo wątlej 
budowy albo nie podoła wielkich trudów i poświę­
cenia wymagającej pracy, albo stanie się zimnym 
molem, pracownikiem bez widoków na przyszłość, 
bo o świata pochwały nie dba, a o współczucia 
prosić za dumny.

Pożegnałam go uściścieniem ręki i myśląc o 
noclegu wśród kosodrzewiny, który już chyba za- 
chartowanego wymaga ciała i ducha, wróciłem do 
Zakopanego. Przedstawiłem Wam Szanowni czy- 
elnicy obraz jednego z tych , że się tak wyrażę, 

męczenników nauki — przy rodni ka-zoploga — o 
innych gatunkach ciekawych tych stworzeń nie 
wiele mam do powiedzenia. W szyscy -zimni jak 
g ła zy ; ich robak, roślina lub kamień w ięcej. zaj­
mie i zabawi, niż najweselsze grono ludzi. Ot nie­
dawno widziałem, ale nie zaczepiałem przyrodnika- 
mineraloga. Starszy znacznie wiekiem, o s]r>okoj- 
nej ogorzałej twarzy, nad głową jego wiele burz 
życia przelecieć musiało, bo posiwiał i smętnego 
wyrazu byl twarzy. Szedł wolno drogą od Kuźnic 
zakopiańskich. Młot w ręku, dwie torby przewie­
szone przez ramię, ciężkie być musiały bo pochy- 
ił się pod ich ciężarem trochę naprzód. W cicho­

ści serca westchnąłem za nim, z uwielbieniem 
chyba trzeba się na nich patrzeć, podziwiać, bo 
pracują za setki innych.

Innym razem byłem przy Czarnym Staw ie, ci­
chy, pusty, ba nawet dziki staw ten niezwykłych  
wtedy miał gości. Nietknięte może nigdy przed­
tem wiosłem fale jego dźwigały dzisiaj jakąś barkę.
A dziwnaż to była ta barka, zrobiona z płótna 
nieprzemakalnego i rogoży, mieściła w sobie dwóch 
ludzi; jeden zajęty wiosłowaniem, drugi w nader 
niewygodnej pozyćyi klęcząc, ciągnął kilkadziesiąt 
metrowy sznur z przyrządem do wydobywania 
mułu z dna jeziora. Widząc już jak na niepewnej 
odzi, na takiej głębi ktoś jedzie, mimowoli przej­

muje mnie strach,, .jakże tam być musiało przyje­
mnie owemu badazzowi głębin.

jZaiste nie chęć 'zysku, ni sławy, pcha tych ludzi 
na niebezpieczeństwo i niewygody,; ich popycha 
święty ogień miłości do nauki, chęć rozszerzenia 
zakresu wiedzy. O takich pracownikach, .co w po- 
-eie czoła i śmiertelnem unużeniu ciała pracują, 
świat ani wiedzieć nie będzie, zostaną wielkimi
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ci, ce naturę z książek znają, co kompilują przy 
stoliku, zamiast badać naturę w rzeczywistej 
szacie.

Jednego znowu spotkałem siedzącego na urwi­
sku skały jednej z dolin tatrzańskich, aneroidem 
badał wysokość m iejsca; pilnie coś notował, do­
prawdy gdzie zwykły nie dotrze śmiertelnik, gdzie 
owo wszędobylskie stworzenie „Taternik ferox 
nie zechce wyjść, dotrze niezmordowany w wę­
drówkach swych „Przyrodnik".

Z gatunku Przyrodnik botanicus spotkałem jedne­
go, ten obarczył chłopaka paką bibuł, pilnie zbie­
rał jakieś chwasty, jakby mu na zimę na paszę 
służyć miały i wkładał między bibuły. Okaz ten 
jednak musiał mieć coś wspólnego z gatunkiem 
przezemnie przyrodnik zoologus nazwanego; bo 
nie darował najmniejszemu owadkowi, tkał wszystko 
do flaszeczek, jakby się uwziął ogołocić całą oko­
licę i nic swym współplemiennikom nie zostawić.

Takie to masz szanowny czytelniku ciekawe 
okazy w faunie tatrzańskiej, znasz już dwa ga­
tunki Taternika; obecnie choć niedokładnie po­
znałeś trzy odmiany Przyrodnika, a chcąc po­
znać inne niemniej ciekawe okazy, powierz kości 
twe góralowi do wytrzęsienia i przyjeżdżaj do Za­
kopanego, gdzie dość nos i oczy za okno wysta 
wić, byś zobaczył naprzykład spacerujących po ró
wv> /ł«.A/]nA 7 Iruami olnAlilklAlTli W r^KU 1 tClHwnej drodze z kijami alpejskiemi w 
podobne ciekawe obrazki

S fp .

braku kontroli ze strony publiczności po większej I W i e d e ń  U  września, 
części przepada. _ I O k o w i t a *  Na naszem

P. Józefowi Zgrzebnemu z Berna starającemu I więcej ożywionego popytu 
się o założenie fabryki sody w Jaworzniu uchwa-1 podniosła się do 38 złr. 
ono odpowiedzieć, że miejscem do tego o wiele

“ "  ■ o *-------------  , • i . - , i w * v* •  7   _ . i
rza jących  do po łożenia tam y  zbytecznem u m nożę-15 5 .7 0  m rk. —  P a r y ż ,  10 w rześnia: na ten miesiąc 

1 dn i ta rgow ych . . . . .  . 165*25 frk., na październik 65-50 frk., na listop
W  tym czasow em  dale j za ła tw ien iu  petycy i „T o I _rudzieó 65-50 frk., styczeń-kwiecień 6 6 -—  frk. 
irzystw a d la  rozw oju  p rzem ysłu  naftow ego w  Gor- 8

może oczekiwać rozpraw Sejmu galicyjskiego przez gabinet, którego politykę pochwalił kraj przez 
t a r g o w i s k u  w  hk u h k l Z tem przekonaniem, że jego zamysły i cele zo- wybory i stwierdził że eiągłośc programu ™'ędzy 

a  h r a k u  n o d a ż y  cena staną tam w  należyty sposób uwzględnione 1 oce- programem poprzednie.) większości a pro ramem
a braku podaży cena ą dzisiejszej nie została przerwaną. Rząd dokona re-

_   —  formy sądownictwa i reformy wojskowej, zniży
Dzienniki rosyjskie w zjeżdzie gdańskim, widzą I czas służby wojskowej nie osłabiając armii. Mówca

zadatek dobrych stosunków pomiędzy sąsiadują- piętnuje organa partvi nieprzejednanej, które mio-
cemi ze sobą mocarstwami. . tają oszczerstwa na Gambettę, sądzi, że jednolita

Herold z powodu zjazdu woła: „Teraz wojna 1 większość istnieje, która wspierać będzie politykę
jest niemożliwa." roztropnie reformacyjną; oświadcza, że lewica 1
' Nowoje Wremia wyraża przekonanie, iż obecnie unia republikańska zleje się w jedno stronnictwo
zniknąć muszą obawy jakie obudzał wykup akcyj republikańskie. Wreszcie wznosi toast na czesc no-
droei żelaznej libawskiej przez Niemców (doko- wej i ustępującej większości.

8 ™ - i~ » j~ _ \ —-----a— .—len „„a I .» ----------  12 września. Pomimo powiększonych

  _________ , „ A - P e s z t ,  10 w rześnia: 36*50— 37-— zlr.— W r o -
stósow niejszem  b y ł b y  K rak ó w  a  w zg lędn ie P o d -1c j aw? 10 w rześnia: w miejscu 56-80 mrk. płacono, 
górze. . . . „ I n a  październik 55 '70 mrk. żądano. —  S z c z e c i n ,

O dezw ę S taro stw a w  W ieliczce o w ydanie op in ii 11Q w rze£n ja ;  w miejscu 59-30 m rk., na wrzesień 
w sp raw ie  udzielen ia D obczycom  koncesyi na^ o d -15 9 .50  mrk., na wrzesioń-październik 57-— m rk., na 
byw anie 12-tu ta rgów  tygodniow ych  odstąpiono I kw;eciel;-maj 55 — m r k . —  B e r l i n ,  10 w rześnia: 
lióru  Izby  do za ła tw ien ia  w  w łasnym  zak resie  I w mjej scu 59-50  m rk., na wrzesień 59"—  m rk., na 
z uw zględnien iem  daw niejszych^uchw ał Izby zm ie-1 wrzogloI;_paz,]z ierm k 57-30 m rk., na kwiecień-m aj

. " ' u  ' ^  ,55 -70  mrk. -  P * r/ . ż> " a ten,. “ ‘e s i y i ^  ^ 7  B jieichrM era); ^ m a d z e n i e  w ojsk  nad  I R z y m
m u dn i ta rgow ych . ,  , . ,    , . m 165-25 frk., na paździem .k  65 50 frk ., na listopad-1 ^  d"  w ojow nicza p rasy  wie- ogólnych w ydatków  i ciężarów  pożyczki n a  zme-

I sienie nrzvm usow ego obiegu biletów  bankow ych,
warzystwadla rozwojujm z e m y s łu  nattow ego w  D or i   I ̂ ^ o w o s ti  ko n sta tu je , że z jazd  je s t dow odem  szcze-1 budżet tym czasow y n a  r. 1882, k tó ry  d. 15. t». m.
licach o u ła tw ien i y  P 1 J  -nf ~ t  7 • • I re i dążności r z ą d u , do zachow ania m iędzy  R o sy ąI przedłożony będzie, w y k azu je  nadw yżkę przeszło
tunków  n afty  do  W ę g ie r  uchw alono n a  w niosek T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej reJ. „ „ na„a*ronmi dnhrveh stosunków . W idm o 8 m ilionów  lirów.
sekretarza Dra Leo, po wyjaśnieniu przedmiotu dnia 9 wrześ _  W i e d e ń :  pszenica L J X w iz m u — mówi ten dziennik' m u s i  t e r a z  L o n d y n  12 września. Times pisze z powodu
przez pp. Mendelsburga 1 Krengla, wezwać rze- 13. _  zh, .  żyto od 09-30 do 10—  złr.; jęczmień k n “ ćT u s t ą p i ć  m i e j s c a  d a w n e j  zajść w Kairze: Nie pozostaje nic innego do wy-
czone towarzystwo o podanie bliższych szczegółów L . _  do Q. _  zhv kukurudza od złr. 0—  do 0  — P  * b e z i n t e r e s o w n o ś ć  i z a mi ł o -  boru, jak wezwać Turcyę, aby zajęła wojskiem
co do trudności na jakie napotyka wywóz nafty U  owieg od złr. 0—  do O -  złr.; -  okowita a f  n °.ś c 1 0 1 ® i  a  r 0 d u r o s y j s k i e g o .  swojem Egipt, dopóki porządek nie zostanie tam
d0 W ęgier ze strony tamtejszych władz rządowych pr 1QfiO0 Hter proce?t od 37.50 do 37-75 złr -  w * t2 k £  zadowolenie ?  powodu W yw rócony

municypalnych. B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od /  ; ■ 1 k nie ma otrzeby życzyć so- V e t o r s b u r *  12 września. Królestwo Duńscy
Następnie podał sekretarz Dr Leo do wiadomo- 12.g2 do 12*86 z\r. rzepak (sier.-wrze.) od 13-76 g azd“- t a yprl j a ż ń  przybrała owa formę pozy- odjechali wczoraj wieczór do Kopenhagi. Cesarao-

ści Izby odezwę Izby handlowej w Grazu o p o - |od złr. _  B e r l i n :  pszenica żółta 232; za którą w Niemczech'prze- wa i następca tronu odprowadzili ich poza Kron-
. . * m a m a ia . < * zmus zone  sw em  położeniem  L ta d t,  a  w rócili dziś z C esarzem . G oniec u rzędow y

w y 56-70 złr. —  S z c z e c i n  ̂ p sz e n ic a  • m iędzynarodow em ,  szukać pew nych sojuszów  i o g ł a s z a  u k a z  carsk i, n a  m ocy k tó rego , w  fegoro-
y Z . mąK.1 I  ____ , tnmhinflPVA. I n7«vm nrkVinryp rpkriltfl, ZflTYllRSl lUClZl Ula

Gospodarstwo handel i przemysł
Komitet Towarzystwa rolniczego krakowskiego

ogłasza, iż w dniu 21 i następnych września od 
będzie się we Lwowie Walne Zgromadzenie To 
warzystwa gospodarskiego galicyjskiego z udzia­
łem delegowanych Towarzystwa rolniczego krakow 
skiego, na którego porządku dziennym zamieszczo 
ne będą kwestye następujące:

1) Kwestya melioracyj — względnie rozbiór pro 
jektu do odnośnej ustawy (o popieraniu melioracyj
przez Państwo).

2) Kwestya istniejących stosunków cłowych 1 
wpływu ich na produkcyę rolniczą kraju naszego.

3) Wnioski ankiety obszerniejszej w sprawie u- 
rządzenia stałej seryi dorocznych jarmarków wio­
sennych na konie.

4) Sprawa podniesienia chowu bydła rogatego 
względnie rozbiór tej kwestyi:

a) ze stanowiska ogólno - gospodarczego kraju
nasze&°; .  , p  .b) pod względem pomocy, jakiej kraj od Pań­
stwa żądać ma prawo;

c) pod względem dalszego w tej sprawie dzia
łania. .

5) Wnioski Oddziałów i Członków, o ile na dni 
10 naprzód nadesłane zostaną.

Szanowne Prezydya Towarzystw okręgowych 
zechcą o Zgromadzeniu tem zawiadomić swych 
członków, ażeby w myśl zaproszenia Towarzystwa 
gospodarskiego galicyjskiego z d. 22 sierpnia 1881 
L. 1149 w obradach nad przedmiotami kraj cały 
tak żywo obchodzącemi, jako goście udział wziąć 
zechcieli.

Prezes Sekretarz
H. Wodzicki. H. Lewiecki.
P. S. O karty legitymacyjne, służące do korzy­

stania z obniżonych cen jazdy, zgłaszać się na­
leży do Komitetu Towarzystwa gospod. galic. we 
Lwowie.

Sprawozdanie.
Z posiedzenia krakowskiej Izby handlowo-przc- 

mysłowej z dnia 7 września b. r.
Przewodniczący: Prezes Izby p. Baranowski

obecnych członków 10.
Po odczytaniu protokółu z poprzedniego posie 

dzenia Członek p. Liban interpeluje w sprawie po 
boru zbyt wygórowanego mostowego przy moście 
podgórskim, na co otrzymuje wyjaśnienie, że w cią­
gu bieżącego miesiąca wniesioną będzie w tej mie­
rze petycya do Sejmu krajowego. Przy tej sposo­
bności poruszono także niewłaściwości, których się 
dopuszcza służba akcyzowa, a  wobec licznych za­
żaleń na dziurawienie worków zbożowych a nawet 
na przebijanie żelazem beczek napełnionych ja ja ­
mi uchwalono udać się do komisyi akcyzowej z 
żądaniem usunięcia tych nadużyć.

Na prośbę inżyniera B Vogdta, wydawcy cza­
sopisma Die Communication utrzymującego w Wie­
dniu biuro obrachunkowe dla kolei austro-węgier- 
skich, o poparcie jego zakładu, uchwalono zalecić 
takowy przemysłowcom i handlującym, a to tem 
bardziej, że według obliczeń p. Vogdta koleje au- 
stro-węgierskie corocznie policzają należytosci swo­
je o Sjmilionów po nad taryfę, która to suma dla

nocyonowania korespondencyj kupiecaicn przekor- 1 wy gg.7Q złr _  S z c z e c i n :  pszenica 
gana skarbowe. Odezwa ta dała powód do oży- zb. . rzepjk  (jesień.) —•— złr.
wionej dyskusyi, z której się okazało,   * > -
ne postępowanie organów skarbowych 
odnośnych przepisów sprowadziły i u
męt pojęć, że nawet najostrożniejsi , , , ,  „„
na opłatę dotkliwych kar lub ponoszenie kosztów pgzeniCa —• — złr. 
rekursu do wyższych władz. Uchwalono zatem na
wniosek sekretarza Dra Leo poprzeć usiłowanie 1 Kogzta transportu za 100 kilo zboża wynoszą:
Izby handlowej w Grazu a zarazem wybrać korni- z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa
8j ę, w celu zebrania i zbadania słusznych zaża- do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do
leń tutejszych przemysłowców i handlujących na Krakowa 96 centów,
postępowanie organów skarbowych. skład tej I 
komisyi weszli pp.Leopold Reich, M. Schlesinger| 

i Dr Leo.

Posłowie 
każdy

bezpieczeństwie zbytniego zbliżania się do Prus, I z osobna, kroki u Assima, any przypomnieć notę 
bo Rosya w rzeczywistości nie ma powodu zaj- z d. 7 lipca tyczącą się Armenii 1 wezwać rortę ,
mować nieprzyjaznej postawy wobec Francyi.

Telegramy własne „Czasu44.

Wystawa 0,1 odniczo-sadownicza we Lwowie. I
Komitet wystawowy donosi, że Zarząd kolei 

Czemiowiecko Jaskiej opuścił chcącym brać udział

Ostatnie wiadomości.

12 września. Pogłoska rozpuszczona
francuskiego pod

Ze Lwowa piszą do Pol. Corr.: Po raz pierwszy

aby ta wysłała jak  najspieszniej komisarza umo­
cowanego do Armenii dla powstrzymania uciążli­
wości, na które Armeńczycy są wystawieni. Jutro 
mają być rozpoczęte te kroki. Pożar zniszczył do 
szczętu stajnie cesarskie; konie i pójazdy ocalono.

B a k u  11 września. Pożar źródeł nafty, (który 
powstał d. 1 b. m.) w Krusilnikowie, ustał wczo-

L w ń w  12 września. Deputacya obywatełi m. raj sam przez się. . . .  ■
Krakowa wręczyła wczoraj Marszałkowi w gmachu T u n i s  12 września. Zapewniają, że pierwszy 
sejmowym laskę marszałkowską. Imieniem depu- minister M u s t a f a  zdecydował się, uznając konie- 
tacyi przemawiał Dr Szlachtowski. czność zmiany wewnętrzego zarządu kraJ ^  J ,

B e r l i n  12 września. Kreuz Ztg pisze: Bismark I chać za urlopem do Francyi. Jego poprzedniK 
‘ '  -■*-.* lyfohamed C b a s n a d a r  ma go zastąpić.

Ilgier

12g0 »  g C . u a
3. ---------------------------- „ 1 stnści co tAraz. Na ławach noselskich zasieda: I    I an minut r>n nn) Renta namerowa vt>'45. — Renta
Odpowiedzi od innych Zarządów dotąd me o-IJJJJjb ^

I ministrowie D u a j e w s k i  i Z i e m i a !  
gubernator banku dla krajów hr. L. W 

|G dy się jeszcze do tego doda, że obrs 
rować będzie nowy marszałek Dr Z y b 1 i 1 

I nie trzeba się dziwić, że oczy świata po
zwrócone są obecnie w stronę Lwowa. Również i | “^  "Żećiw’n i ć 7 w m i e r ^ ^ , " a  umowa zA u stry ą  I kolei Karola Ludwika — . —

.* . . 1 __________: I T .TTATiTolrA-P^orninwippklfti — *---.---

wnie że wystawa powyższa odbędzie się we Lwowie guoernaior „ai.au u,a 1,1 V "  wojennym, odpowiedział Cesarz: Wie wierzytem iou au. — Tnndvn 117-85 —
od 29go września do 5go październikar. b. azgło- ^dy się jeszcze do tego doda że obradami kie- abyś kgiążę był winien tćj wrzawie wojennćj, Akcye kredytowe 349«). -  Ljndyn 1178&
szenia nrzesvłać należvldo Zarzadu Towarzystwa|^wać zl® n0, ^ J nar^ aJ®k nob vcTnciro a,e byłetn w Petersburgu jedynym, który temu Dukaty _Akcyetrzeba się dziwić, że oczy świata pontycznegoI . wierzył. Rosya poczytywała kongres berliński Idy —*—. — Losy 1^64 roku • y

óenne sa obecnie w stronę Lwowa. Również i |  L  ’ i________  „ — „ a.uoWq lrnlci Narola Tmdwika —’—. — Akcye kolei
szenia przesyłać należyl do Zarządu Towarzystwa 
ogrodniczego w gmachu Wydziału krajowego. •me 

Lwów dnia 9 września 1881 r.
Akcye
Akcyeco do merytorycznej strony obecna sesya sejmowa ł y  następnego roku zkw arta, musiała uczy- Lwowsko-Czerniowieckiej 

będzie miec większą niż zazwyczaj doniosłość. | ̂  koniecznie kanclerza niemieckiego niemiłym węg. pół.-wschodn. — — Anglo-Bankrr | , I *------  . . 1* v ,1 • I nic Koniecznie K.auuiei&i* r ............T n w i mW  sp ra w ie  T o w a rzy s tw a  K redytow ego. zdaje  się, że tak świetnie już wypróbowaną) ener- , Ro . Jafe gi zda:e zmieni}0 się to zu- Obligacye indemn. galicyjs. — —; — Losy prem.
r, . ■ • p. , ., a .A 0:„„ Igii nowego marszałka przypisują cuda. Obecnie . . . J * • Iwecierskie — •— . — Akcye kolei KOBzycKo-cog.

pnja bP°rWaw Tarnowto zebranych, mam zaszczyt U *  w Wydziale pracują nad ważnemi P o d ło że - P K a |]p  £  wrzeAnia. Rząd wystosował okólnik Akcye kolei półn.-zach
podać do publicznej wiadomości, iż na dniu dzi- I t : ? .  I J i ł  .V ó7w e{  u”? o d n 7 e  ^  e- ^  ciała konsularnego, w którym p r z p e k a  dać rę- 6 /„L is ty  zast. hpotoOTje Zakładu

a a ;  r * , i ?  r  -delegata przemyślańskiego; Jana Dunikowskiego; I der poważnie na reformę administracyjną i teJ I cerów, 
delegata sandeckiego; Feliksa Foltańskiego, del. to kwestyi przypisują w kraju nadzwyczajne zna-' 
żywieckiego; Justyna hr. Koziebrodzkiego, del. czeme. Dowodem tego poufne zebrania i narady 
trembowelskiego; Teodora hr. Lanckorońskiego, nad tym przedmiotem odbywające się w Krakowie
del. tłum ackielo; Adolfa Br. Lipowskiego, del. i we Lwowie. Ze wszystkich krajów koronnych
wielickiego; Adama Marassego, del. brzeskiego, Galicya z pewnością najbardziej czuje potrzebę| W i e d e ń  12 września. Na uczcie w pałacu

& i i  i i . . i *   t ________ I n*winłnwnpi rp fn rm v  an  m i ni s trap  vi nnn ifiw az n a i-

Telegramy biura koresp.
R ED A K TO R  O D PO W IE D Z IA L N Y  I  W YDAW CA

A n to n i  K lo b u k o tr n k i .

Anastazego Meysnera, del. bocheńskiego; Ignacego gruntownej reformy administracyi, ponieważ naj- arcybiskupim z powodu instalacyi nowego arcy- 
MaebnaekiPfl-o dcl tarnonolskiego; Tymona M o - dotkliwiej jest dotkniętą wadami obecnych u- biskupa zasiadało 70 osób, między któremi_hr.Mochnackiego, del. tarnopolskiego; Tymona _
rawskiego, del. zbaraskiego ; Stanisława Pieni ążka rządzeń. _
del. tarnowskiego; Zygmunta Pruszyńskiego, del- Już sam koszt obeenej skomplikowanej orgam- cyusz, biskupi z Linzu i 5t. folten.

1  ł  .  .  • I  « .  J ___  1 *----- - a  ■ n  I . -  —. J  a a  — -  ł A  m  i r t  I  / l n  n  1 11 A  v A i t V . 1  Cl 17* 11 U  T O T l 1 i \  L* 1 f  A Q  f i f  T"1 Q

Pociągi na kolejach żelaznych
Godziny przybycia i odjazdu pociągów

Taaffe, członkowie gabineto bar. Haymerle Nun . ~  Obliczone według zegara
uci  v ____ „ ,    . . .  .  cyusz, biskupi z Linzu i St. Pblten. Po trzecieml  ̂ .leą HfcieK0 (różnica od krakowskiego o A
limanowskiegoT Jana Starowiejskiego, d e l wieli. Izacyi, cięży dokuczliwiej na biednej ludności, niżldaniu Arcybiskup wniósł toast na cześć Papieża | r.™ Fnrdvuanda wcdłrir

V *  — . t r  Lu < 1 . 1 ________1 1 I - *_____„ . L  L A C ininuM oL  u uA itT in n irn /,l>  D A n rn iA rl Trł 1 a !  Ir 1 I i  C o c o  V 70 o  n iH IA V nO T  V a n n i i r .A l l l  Tl!

4 m i
n u ty i; 7SŚ n a  kolH  Fas. F e rd y n a n d a  w ed ług  zega 
im pragsk iogo , (o 12 m inu t później od k rak o w  
.k iego),

O d c l i m i z ą  i  K r a k o w a :
yo*}>tł»śnu : 
9.lg wiecz. 10.4, wieoz 

11 rano.

c k ie g o ; T ad e u sza  hr. W iszniew skiego, del. sokal-1  w  innych  bogatszych  prow incyach. R ów nież w ielk i I i C esarza, a  nuneyusz V annntelli n a  cześć now ego 
sk ie g o ; J a n a  V iviena, del. sk a łack ieg o  i E u g e n iu - l je s t  b ra k  sił odpow iednich; i ta k  w  6000  g a licy j-1 a rcy b isk u p a  G ang lbauera , m in iste r C onrad  n a  po- 
sza  Z ie liń sk ieg o , del. sądeck iego . O prócz te g o ls k ic h  gm inach, n aw et lO ta  część n ie  p o siad a  ln -lm y ś ln o ść  dyecezyi. ,
k ilk a  podań  przez k an c e la ry ę  W ydzia łu  R a d y  Po dzi dosta teczn ie św iatłych  i obznajom ionycb z bie- P r a « r a  12 w rześn ia. N am iestn ik  G órnej A ustry i 
w iato  w ej w p ro st do R ady  N adzorcze j odesłanem i g iem  sp raw . T u ta j koresponden t k reś li sm utny  b aron  W e b e r  p rzy jm ow ał dziś p o żegnan ia  od 
zos ta ły - n az w isk a  podp isanych  d e leg a tó w  je d n a k  obraz op łakanych  stosunków  gm innych w  G alicyi, u rzędn ików  N am iestn ic tw a w  całem  ich gronie, 
n ie  um iano m i podać. a  kończy  tem i s ło w a m i: G alicya w ięc sw ojem i s to -1 Z a d a r  12 w rześn ia. N am iestn ik  od jechał rano

Ż yczących  sobie je szcze  pp. D elegatów  przystą- guńkam i b y ła  pow ołaną w  pierw szym  rzędzie  do do W iednia , 
p ić  do w niosków  n a  d. 16 p rzesz łego  m iesiąca w zięcia  in ieyatyw y w  sp raw ie  reform y a d m in is tra -j I t z c ł i o c  (H olsztyn) 12 w rześn ia. C esarz W il-
w  T arn o w ie  uchw alonych  upraszam , ab y  odnośne cy jnej. T o te ż  tu ta j w  se jm ie  lw ow skim  ju ż  p rzed  helm , k ró lew icz z żoną, k s ią ż ę ta  W ilhelm  i H en » o  w i e i i c h i i  ^  odjn/.d: 11., w połud.
d ek la rac y e  w prost do R ad y  N adzorczej T ow . k re  5ciu la ty  został w niesiony  d o k ład n ie  w  tym  k ie- ry k  p rzyby li tu  w czoraj w ieczór. , v . e r t n . « ,  w
d y tow ego  (d la  k ró tkości czasu) p rz e sy ła ć  zechcieli. I runku  zform ułow any w niosek  p rzez  dzisie jszego  I P a r y *  12 w rześn ia. D ep esza  do m in is tra  m a I ^ rni^ c „ j jaz() : r,.)(i ran. 6.,, ran. ran. 5. 
N areszcie dodaję  iż R ad a  N adzorcza w  m yśl prze- k an c le rza  sk a rb u  D ra  D u n a je w sk ie g o , k tó ry  je -  ry n a rk i d o n o si, że trzy  b a ta lio n y  i je d n a  b a te ry a  ww«>». przyj.: 7.,, wie. 4.,, p po. 4., ran. i
p isu  §. 89 s ta tu tu  n ie  m oże w cześn iej zw ołać nad- d n ak  n ie został za ła tw iony . W niosek  ten będzie a rty le ry i za ję ły  w czoraj bez oporu Suzę. G u b e r- | • •  «r. — . O godzinie 5.40 ram. oaohowy,
zw yczajnego  zg rom adzen ia , ja k  w  m iesiącu  Pa-1 d la  w ielu posłów , a  m ianow icie d la  k lubu  reform y I nato r

Ho I .Mon a i  oiob îoy:
'• Kr,ii Me odjazd: . 10.4, rano 
/ajiów przyjazd: . 9., wiocz. 5.,0 rano

D o  T a r n o w a  lokalny. 
Kraków  odjazd 6-,, rano 
Tarnów  przyjazd 9-,4

G uber-
no tab le p rzy ję li w ojsko  francusk ie  z ra-

żdz iern iku  b. r. 
M arcinkow ice, 1 W rześn ia  1881 r.

Adam  Marasse, 
del. b rzesk i.

punktem  w y jśc ia  w  odpow iedziach  n a  k w es ty o n a -1 dością. 
ryusz. T w ierd zą  tu ta j, że inne stronn ic tw a n ie za-1 S ia i i i#  B i c  12 w rześn ia. P rezes gab inetu  
dow oln ią się sam em i odpow iedziam i n a  postaw io- F  e r  r y  m iał w czoraj n a  uczcie mowę, w  której 
ne przez rzą d  py tan ia , a le  w y stąp ią  z sam oistnem i I położył n ac isk  n a  p o rażk ę  n iep rzejednanych  i mo- 
pozytyw nym i w nioskam i. W  każdym  raz ie  rząd  | narch istów  w  w yborach , w sk aza ł d z ie ła  dokonane

ran. ran
12., p

» »
" „ „ 6.55 „ pośpieszny.

Wrocław przyjazd o godz. 3 do połndniu. 
Berlin « . 10 wieczór.

5...

i« rano o godzinie 7.,,. — Drugi pociąg
(kuryerski, nocny) do Warszawy (tylko I i II klasa) od 
chodzi z Krakowa do Granicy o godz. 5 min. 30 wiccz

zadają
101 50

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K r a k ó w  12 Września.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs......................
Rubel srebrny obrączkowy  ..............................
Marki niemieckie za 100 m a re k ..............................
Dukat w a ż n y .............................................................
2 0 - f ra n k ó w k a .............................................................
Imperyał w a ż n y ........................................................
Srebro auetryackie za 100 złr.................................... ....
Kupony srebrne płatne za 100 złr............................... |  au ou

L isty  zastawne i  obligi, 
frji pożyczka krajowa galicyjska . . Ą 
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie „ k 
4^ listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . g A 

listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . I g o  
6*/ listy „ banku hipot. . . 1 J  S  
6̂ 4 listy dłużne galie. zakł. włość. • * !  8 
5°/i listy Jzast. Banku kipot. gal. z pre. lCgt 
5*/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot § 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
654 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
654 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
_ , , .“ 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7̂ 4 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

“  20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
4ę4 isty zastawne Król. Pol. ser- I  [za 100 rubli 
4̂ 4 listy zastawne Król. Pol. ser.H [„  100 rabli'
W  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli1 
4li listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . . po złr. 210 

„ Lwowsko-Czermowieckiej _ eon 
* banku hipot. we Lwowie
’ banku gal. dla h. i prz. w K rak

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a ..........................
Losy miasta Stanisławowa . . . .

•M -•
I |

11
§ 5

102 —

100 25 
96 50

101 75
102 50
103 — 
103 —

101 —  

101 -

104 -  
97 - ń  
97 —5  
96 502 
84 - S

200
200

•I

127 -  
1 65 

58J— 
5 65 
9 42 
9 69 

100 —

103 75 
102 —

97 75 
102 75
104 —
105 — 
104 —

100 -

104 -

104 -

317 -  
179 — 
306 —

20 -  

25 —

107 -  
99 — a  
99 —m 
97 75^ 
85 75 g

320 — 
182 -  
318 —

21 — 
26 50

7%

W l r d e n  10 września.
Obligi długu państwa.

4 %•/, Renta papierowa . . . . .
4 •/,•/, B s r e b r n a ................................
4"/ „ z ł o t a ........................... ....
4*/,% Losy z roku 1854fpo 250 złr.
4% ° „ „ I860 „ 500 „
4% „ n I860 „ 100 „

,  1864 ,  100 „
■ 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k i e ......................... 1 0 1, podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
Galicyjskie . . . . .  „ „
Morawskie . . . . .  „ „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyiszo-austryackie . . „ „
S z lą sk ie .........................  * >1
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
W ęgiersk ie....................  » »
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5% Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6̂ 4 Renta węgierska złota . . . .  
4V,54 „ „ „ (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

« „ anstryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ » węgierskie . 200 „
D epositen -B ank ....................  200 „
Escompt Gesell. niż. anstr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-weg. Bankn (Nat.-Ba.) 600 „
U n ionbank ..............................100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lbrech ta..................... 200 złr. be*l4
Alfóld-Fiume. . . .  200 .  5ji

76 60
77 45 
93 80

122 
130 85 
132 90 
172 50 
170 50 
29 50

76 75
77 60 
93 95

122 75 
131 35 
133 40 
173 -  
171 50 
30 —

104 50 
102 
100 75
104 —
105 50
103 — 
108 —
104 75
97 25
98 25 
97 50

133 50 
117 90 
95 25

105 50 
103 — 
101 50
105
106 50

98 — 
98 75 
98 50 

134 — 
118 05 
95 50

161 75 
256 -  
271 75 
350 60 
343 25 
260 — 
865 —

149 —

162 
258 
272 
351 80 
343 50 
261 50 
870 —

832 -  
149 25 
148 25 
138 75

174

525 złr. byt
210 „ n
200 „ *
200 „ „

1050 „ ł?
200 „ „
210 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ n
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ «
200 „ „

Donau - Dampfscb. - Ges.
Elżbiety . . . • • •
Linz-Budweis . . . .
Salzburg-Tyrol • • •
Ferdynanda Nordbahn .
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. .
Lwowsko-Czern.-Jassy.
Nordwest austr. . • •

„ Lit. B.
R u d o lfa .........................
Siedmiogrodzka I . •
Staats-Eisenb.-Gesell. .
Stidbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg- gal. Łupkowska.

„ Nord-0 st . . .
„ Westb. Stuhlw. .

Listy zastawne.
byt Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5*/. Kodeń Credit allg. złotem płatne 
5'/. » „ „ papier. 33 lat
6*/, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7*/. Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6*/» Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
6 ,/,% ;  złote 36 lat
4% Gal. Tow. kred. ziemsk...................
57, Gal. Tow. kred. ziemsk...................
57, „ „ „ „ nowe 37 lat
6 '/, * Bank. Hipot. lwów.................VJt «■ > ^ ośó-5 /, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
57,7, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5V.7, „ Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta..................  300 ***• 5 7,
AlfOld-Fiume . • • • * *

* „ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfscb. 100 1 200 „ 6'/,
E l ż b i e ty * ............... 16° * 47, /.

» Em. 1862 . . 300 „ „ „

płacą Łądają
603 - 1 505 -
213 75!214 25
191 — 191 50
183 25 183 75
2278 2282

192 75 193 25
318 25 318 75
149 — 149 50
180 50 181 —
226 50 227 -
258 25 258 75
163 — 163 50
166 50 167 -
354 - 354 50
153 - 153 50
247 - 247 50
165 50 166 -
166 50 167 -
171 75 172 25

117 75 118 -
100 25 100 75

— — 104 50
107 - 108 -

99 — — —
96 60 — —
_ _ 102 50
_ _ 102 50

103 50 104 -
102 50 103 50
100 90 101 05
101 75
100 - 100 50
101 5C 102 50

93 - 93 50
96 - 96 60
95 5( 96 —

99 - 99 50
99 - 99 50

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. b"/> 
Em. 1870 . . .  200 „ „

„ 1872. . . 200 „ „
„ Sałzb.-Tyr. 1873 200 „ „

Eperies. Tam. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 47,^4 

„ „ wal. anstr. . . . „
Mor.-Szląz. linia 1871/72 byt 

„ poż. 14 milion. 1872 . „
„ poż. 1876 r. . . 100 złr. byl

Franc. Józefa Em. 1867. 200 „ „
„ Em. 1873 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. I Em. 300 „ „
II „ 1867 300 „ „

m  „ 1871 300 „ „
Koszycko-Oderb. . . . 200 „ „
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „ 4V./4 

II „ 1867 300 „ W
„ III „ 1868 300 „ „

IV „ 1872 300 „ „
Nordwestb. austr. . . . 200 „ »

„ L it B. . 200 „ „
,  „ Era. 1874 200 „ *

Rudolfa . . . . . 300 „ „
Em. 1869 . . .  300 „ „
Em. 1872 . . .  300 „ „
Salzkam. gnt. zł. 200 „ „

Siedmiogrodzkiej 1 • • 200 .  „
Staatseisenbahn • • • 500 fr. ojt
Slidbahn (Lombardy). . 500 fr. 3̂ 4 

. 200 złr. 5*4
Theissb.-Gesell.................  „
W * . g.Ł Łupków. _  aoo .  .

" Nordost . . . .  300 „ „
„ złotem . . 200 „ „

.  Westbahn . . . .  200 .  „
„ Em. 1874 200 „ „

Losy.
5^4 Donau Reguł...................... złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . „ 100
3^  „ Tureckie . . .  fr. 400
Kredytowe ....................  złr. 100

102 —

100 70

105 50
101 75 
107 25 
105 — 
104 
101 20 
100 75
99 -

93
94 75

98 25 
94 75

101 75
100 50
102 50
101 -

106 50 
102 25
107 75 
105 50 
105 — 
101 50 
101 25
99 25

101 60 
101 40
121 —  

98 50 
97 50 
97 50 

115 75
91 75 

176 
133 50 
114 50 
101 75
92 — 
91 50 
91 -

111 75

95 25 
95 — 
98 50
95 25
96 — 

101 90 
101 70

99 25 
98 50 
98 -  

116 25 
92 — 

177 
134 -  
115 
102 25 
92 25 
91 75 
91 25 

112 25 
98 25

116 75 
134 75 
123 50

Clary4% Donau Dampfsch.
Inszpruku.............................. .....
K eglew ichu............................. *
K rakow skie......................... .....
Ofner (miasta Budy) . . .  „
P a l f y ................................... .....
R u d o l f a .............................. .....
S a lm a ................................... .....
Salzburgskie. . • • • „
St. G e n o i s ...............................
Stanisławowskie . . . . „
4'/,% Tryesteńskie . . . „
47, „ * • • .
W a ld s te in a ......................... .....
WindischgrStza.................... .....

Waluty.
Dukaty w a ż n e .........................
20 frankówki . . . . . .
Imperyały rosyjskie . .
Funty szterl. angielskie .
Liry tureckie złote . . . .
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

42
105
20
107,
20
40
42
10'/,
42
20
42
20

105
50
21
21

b w ó w  10 września.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr.. .
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. .
4°/p w „ n n n •
57. „ 37-letnie
6% „ r Banku hip. gal. .
67, „ * » włość, galio.
5“/0 Obligi indemn. gal. 107, podat. 
67. . pożyczki krajowej . .

płacą 
~40~— 
112 50
24 — 
16 50
20 25 
40 50
40 -  
19 75 
51 50
21 75 
47 50
25 40 

127 50
65 50 
30 50
41 75

5 58 
9 35 
9 63 

11 75 
10 66 
57 50 

126 50

309 -  
101 90 
96 50

101 90
102 90
103 75 
101 —  

103 -

żądają
'4 0  35 
112 -

24 25

20 50
41 50
40 50 
20 25 
52 -  
22 50 
48 -
25 89 

128 50

81 -
42 —

5 59 
9 36 
9 65 

11 77 
10 68 
57 55 

126 75

313 -  
102 90 
97 50

102 90
103 90 
106 — 
102 —

104 -

117 25 
135 25 
124 -

28 — 28 50 
Hl79 —|l80 —

W s r a z s w a  7 wrześ
4*/, Listy zastawne n  seryi . . .

kupon
57, „ „ nowe 1869 r. .

kupon
4 * ,  Listy likw idacyjne

kupon

rut.|kop. rub .jkop

— — M t f  30 

50



CZAS s Wtorku 1S W netaią 1881.

SKŁAD LAMP I NAFTY
W KRAKOWIE

F r . W ło d e k !
poleca największy wybór lamp stołowych, wiszą­
cych, jakoteż wszelkie przybory: palniki najno­
wszego wynalazku, cylindry płaskie, daszki, tuli­
pany najnowszego fasonu. Przyjmuje wszelkie 
zamówienia miejscowe i zamiescowe.

Naftę krajowa niezapalną i Amerykańską do 
palników okrągłych. (2211-4-12,

Główny skład ul. F l o r y a ń s k a  N r.350. Filia 
ul. S ła w k o w s k a  a róg Rynku.

Tylko raz do zboża, ryżu, nasion i t. p.
u ż y w a n e  w o r k i

w partyach poleca tanio (1951-9-)
H erm . Gust. Schtcabe w H am burgu.

Worki na próbę za zaliczką.

C .k . nadworny m a s z y n i s t a

R .  g e b i i r t h ,
fa b ry k a n t c. k. uprzyw .

pieców regulacyjnych do napeł 
niania i przewietrzania

w W iednia, VII., Kaiserstr. 71 
poleca  sw e  6 łynn ie  z n a n e  piece

Gruntowne spotrzebowanie paliwa

i
 przyjemne ciepło, diugi czas palenia,_Piece te  udoskonalone zostały jak 
najlepiej przez nową metodę^ wyrobu.

Polerowane, złóbkowane i emalio­
wane piece, piece z zaniklowanemi 
profilami bardzo gustowne po tanich 
cenach.

U r z ą d z e n i e  t a n i c h r p r a k t y -  
c z n y c l i  p r i e w i e ł n e n *

P a t e n t o w e  w k ł a d y  do szwe 
dzkich (glinianych) pieców wkładane 
być mogą bez trudności, bez burze­
nia pieca, w najkrótszym czasie. Ce-
ua na miejscu w Wiedniu z włożę- 

> niem, lub na prowincyę z opakowa­
niem sztuka 8 złr.

Bliższe szczegóły w illustrowanym cenniku, 
Zamówienia na prowincyę uskutecznione będą

punktualnie za  zaliczką. (.2209-4-)

Już 4  października 
ciągnienie

Wiedeńskiej loteryi sreber
na korzyść przytułku sierót 

„Norbertinum“.
Los kosztuje 3 0  centów.

Pierwsza główna w ygrana: W yprawa ślubna, 
D a r  I c l t  C . M o ś c i C e s a r z a  i C e s a r z o w e j  
S r e b r n y  m a i i r  t e r w l i  d o  k a w y  A *l ł  
S r e b r o  n a  O o s ó b  . .  • • •
s e r w i s  s t o ł o w y  z najlepszej • «
s e r w i s  d o  k . w y  porcelany • »»
s e r w i s  d o  l i e r b .  na 6 osób • «
S e r w i s  s z k ł a  n a  ® o s ó b  . ~  ”
Z e g a r e k  d a m s k i  z ł o t y  * d y a n i . ------
P i e r w s z a  g ł ó w n a  w y g r a n a   ̂ I S O  szt,

4 0 0  głów nych i 1600 pom niejszych  
wygranych przedmiotów złotych, srebrnych

zegarków i t. p.
W edług szczegółowego wykazu w ogóle SOOO 

wygranych.
Losy posyła się za zaliczką pocztową należy 

tości przypadającej za zamówione losy, tudzież 
20 cut. na opłatę pocztową i przesyłkę listy cią­
gnienia. Za 3 złr. przesyła się U  losów, tudzież 
listę ciągnienia franco. (2124-5-10)

Zamówienia wykonywa szybko:

Loterie-Kanzlei des Weisen 
Hilfs - Vereines

Wien, I., Grashofgasse 4.

J .  1 H I A T « W | C 7
magister farmacyi i chemik sądowy

Dolecą nod gwarancyą swoje znakomite środki do twarzy, które znalazły powszechne 
uznanie i wziętośc, i zostały wyszczególnione 3ma wielkiemi medalami zasługi.

s  A N T I L E N T T I L I A
usuwa p i e g ! ,  u p a l e n i e  s ł o n e c z n e - ,  p l a m y  w ą t e o b l a n e ,  nadaje tw arzy bia rśó, 

delikatność I przejrzystość. — Cena 2 złr.

WODA FIJOŁHOW4
nieporównany środek usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie 
się skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną deli­

katność. — Cena 1 złr.

$
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(!)
(!)
«K»
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M AG NO LINA
jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szori 
g n o l l u y  staje się miękką, przejrzystą i delikatną.

- S 3 *
skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem M » - 

H , . | V A  usuwa c i e r w o -  
o ś ć  n o w , '  niszczy" w ą g r y  tj. czarne punkciki, króre najwięcej osiadają W okolicy 

nosa. — Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 ct.

W o d i Lilljowa.
Plamy żółte, brunatne ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody 

po kilkakrotnem użyciu znikną. — Cena 1 złr. 50 c t

WORIENT A LINA czyli PUDR w płynie
nadaje twarzy prawdziwie naturalną piękną i przyjem ną białość (dla oka nie dostrzegalną), 

odświeża ją  i konserwuje. — Cena 1 złr.

P u d r  f e i lą ż ę c y  b i a ł y
jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w vym składzie 
ani bizmutu ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiastków szkot! ■ vych zdrowiu 
i Domimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo przy­

jem ną białość i delikatność. — Cena pudełka 1 złr.

==. PUDR KSIĄŻĘCY ----
cielisto - ró&owy i  cielisto - żó łtaw y po 1 z łr .  20 centów.

HBEtt orjemalny Maty,
cielisto  -  ró&owy d la  blondynek i  cielisto - żó łtaw y d la  sza tynek:

Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, 
delikatność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa pokry*- 
bruzdami, nierówno-szorstka zostanie całkiem odświeżoną'i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20

Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika Mr. 3. — FI 
Ha w Krakowie, Sukiennice Mr. 30 . (1858-19

O O O O O O + O t f K K K K K V
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D w ó r  U j a z d ,
100

ostatnia poczta Zabierzów, 
poleca do siewu: 

kilo po 10 złr. w. a. loco

\
Z y t o  P r o f o s t e t n s k i e

Dworzec Zabierzów. ,
P s z e n i c ę  B a n a t k e  100 kilo po 12 złr. 50 c.

loco Dworzec Zabierzów.
P ^ 7 o n iC C  ( £ o s t r o n i s h d  100 kilo po 12 złr 50 c.

loco Dworzec Zabierzów. (2384-3-4)
Bliższe informacye na żądanie udziela firma handlówa: A n ­

d r z e j  S c h u l z  w Krakowie „pod 3 Gwiazdami" Rynek L. 26.
w w v  ”  r v w v v w w v w v C

Zamówienia giełdowe
wykonywam n a j r z e t e l n i e j  za małem pokryciem, szczególniej polecam jako t a n i ą  l o k a c y ę  

k a p i t a ł u  i  s p e k u l a c y ę  4°/, węgierską rentę złotą.
B .  F R K U i n  w W i e d n i u ,  I., W i p p l i n g e r s t r a s s e  Nr. 47, naprzeciw giełdy.

Na listowne zapytania odpowiadam odwrotnie. (1728-27-30)

Akademia handlowo-przemysłowa w Gracu.
Prawo publicznej szkoły wedle c. k. reskryptu ministeryalnego z dnia 1 maja 1879 r.

4MT' Medal za postęp na wystawie wiedeń. 1873 r. * 3 9  
Akademia rozpoczyna z d. l O  w r z e ś n i a  b .  r .  swój 19 rok szkolny. 

U c z n io w ie  k o ń c z ą c y  z a k ł a d  m a j ą  p r a w o  d o  j e d n o r o c z n e ]  o c h o ­
t n i c z e j  s ł u ż b y ,  jeżeli przed wejściem do akademii ukończyli z postępem niższe gimna- 
zyum lub niższą szkołę realną. Dla uczniów, którym brakuje tego przedwstępnego warunku, 
istnieje osobny b e z p ł a t n y  k u r s  p r z y g o t o w a w c z y  d o  e g z a m i n u  o c h o t n i c z e g o .

Objaśnień względem p r * y j ę c i a  I m i e s z k a n i a  ą tudzież obszernych prospektów 
udziela (1749-8-8)

D u r e k c y a  a k a d e m i i  h a n d lo w o  - p r z e m y s ło w e j  u> G r a c u .
O r . A l w e n s ,  dyrektor._________

♦ Wyroby platerowane posrebrzane
PRAKTYKANT

«  Z fabryk g j  g o  w Krakow.e. <?»«

Christofle & Co. w Paryżu «
▲   i _____: _____________________ o v n h ra  n7TiflP. ZOTlRfrn w  crr<\. w i *  ^

Łamiejspowy przyjętym będzie w ma­
gazynie t warów S»l«nteryjnyęh  i 
n o r y n i b e r s K i c h
g o  w Krakowie.

Z a p la ta ls k ie -
(2372 3-)

M S* odznacza się lekko rozwalniającym 
a silnym skutkiem. (1268-8-10)

Woda gorzka Franciszka Józefa tudzież 
pisn a o tym zdroju można dostać we wszyst­
kich większych składach wód mineralnych 
i prawie we wszystkich aptekach.

Uprasza się o zażądanie zawsze wyraźnie 
„ F r a n z  J o s t  f  B l t t « » r q u e l l e . “

Dyrekcya rozsy łkow a w Budapeszcie.
SKŁADY: w Krakowie W. Goldwasser, 

J. Wentzel, St. Feintuch, A. Hawełka, J. Ja- 
niga, E. Radler apt., K. Wiszniewski apt., 
J. Trauczyński apt., jakoteż we wszys kicb 
aptekach i renomow. składach wód mineral.

Gwarantowane

nieprzemakalne

5ZCZE NA DESZCZ
,  g u m o w ą  p o d u e w k ą ,  
i n t e r y j  g u m o w y c h ,

jak  równie
jonego Lodenu, Sukna i Tiflu,
ególniej d l a  m y ś l i w y c h

różnego kroju,
k ie  H U R T  H I
■ i  począwszy od 7 złr. ■
.. wojskow ych w edług  Prz(e P,*a "®0 

k ro ju . UKM-o-jST. Schmeldler,
ferant Sr. Majestfit Kriegsmanne,

W i ł . ,  8 t i f tg a -« « ‘ 1 U  
U tn ie  i I . ,  M o b l m a r l i l  ■».

ANEMIA, W YCIEŃCZENIE, OSŁABIENIE NERW OW E, 
CHOROBY KOBIECE Z N IED O STA TK U  K R W I, SERCOW E

WADY itd. itd. 
leczą się przez użycie

U S E l ł J O  ZŁOTA S P 0 T P V W
Dra Addlsona.

Nie masz sknteczniejszej metody leczenia w słabościach pochodzących z 
^ ^  nrp-nnów żywotnych, osłabienia systemu nerwowego i zubożenia 

wyczerpania or&an*\w X  odtwórcza tej metody leczenia i szybkość działania albo zakażenia krwi. Sda odtwórcaa ^  preparat/ żelaziate Y ^
na organizm, czymą J4 , ia kiedy chodzi o powrócenie energii sił tego najznakomitsi lekarze zalecają ją ,  /  
osobom dotkniętym orgamcznem osłabień

Każdy flakon nieopatrzony podpisem pana GEŁIM aptekarza
należy uwalać za fałszywy i podrobiony.

u  P a r y ż u ,  rue St. Lazare 11, -  w K r a k o w i e  w aptekach pp. Tran - 
X U i L d v k a  —  w e  L w o w i e  w aptece p. Mikolascha, -  w t a  er-

rSER’ p- 1,912 281

MYDŁO dla DZIECI
n<‘if liu flc r  & M effe w  W ie d n iu .
®  *  Ocenione przez kierownika laboratoryum austr. ogóln. Związku

antekarzy, Kj  śl.arila G od d efroy , a wskutek
dłuższgo używania polecone przez dyrekcyę: niższo-austr. kraj. 
Zakładu położnic i podrzutków, D yrektora D ra Fri ed In- 
g  t , r a  ; bezpłatnego Szpitala św. Józefa dla dzieci, dyrektora 

radcę I > * a  v o '* G ,1 ,1 X !  szpitala św. Rocha w Pen- Dra K aj F ii..k l. c k lekarza zamkowego, tu-
prof. D ra A lo jzego  lilonti.

ces.
zing.

dzież przez

mvdlo dla dzieci wyrabia się z najdelikatniejszych

d r f e c in n e X ° s k ó ry  w najmłodszym w ieki, jak  równie dla 
« la r s * y c h .  -  _ (2118-5-12)idr3 Ceny fabryczne: -aga

1 sztuka złr. — cent. 35 
Bez zapachu, w formie czweroaą j  pafeiet 6 sztuk » 1 „ 80

hem, fiołkowe, r()tane Mowhus-Z zap 65
75

zapachem, nołfcowe, rozauo ; 1 sztuka
Ylang migdałowie w formie owa J y et 3 BZtuki 

Z zapachem, f i o ł k o w e w  U  i< d . . . u :

I Sfiilernasse Nr 9 i VI., Mariahilłerstrasse Nr. 117
’ ’ L vstkich aptekach i składach pachnideł. Zamówienia zDostać można prawie we w szystk ie j

zaliczkę pocztową uskuteczniają się codzienie.

!i
I
ii

* o-warancyą galwanicznego pokładu srebra oznaczonego w gra­
mach na każdym przedmiocie t. j. SZtUCCe S t c ł o w e  kom- 
nletne lub pojedynczo, wazy, s e r w i s y ,  sosierki, tace, półmiski, 
talerze, podstawki, lichtarze i kandelabry, oraz całe wyprawy 
w najgustowniejszym fasonie, jakoteż l iO I I ip le t l ie  U FZa-
d z e i t ia  d l a  p p . w ł a ś c i c i e l i  h o t e l i ,  c u h i e r m -  
l i i iw ,  r e s t a u r a t o r ó w ,  utrzymuje na składzie nasz jedyny 

w K r a k o w i e  r e p r e z e n t a n t :

A l f r e d  B i a s i o s
nowo otwartym magazynie Nr. 8 Rynek, 

przy wchodzie w ulicę Grodzką,
cenach oryginalnych fabrycznych, którego Dom polecamy 

Wys. Szlachcie i P. T. Publiczności. (2369-2-6)
Pa r y ż  w sierpniu 1881 r.

Christofle lU Comp.
f a b r y k a  w y r o b ó w  p l a t e r o w a n y c h .

w dobrej glebie ,  pastwiskami i lasem
z całym tegorocznym zbiorem i inwentarzem 
do sprzedania. Bliższa wiadomość pod adr. A . » •
poste restante

W

P £

(óslauskie winogrona kuracp
dostarcza

Mas er,te „Weintranben-Eiport*1- 
Geschart des Jos. im ek

W i e n , Franciskaner-riatz Nr. 3, 
koszyk 5 kilo kosztuje złr. 1 ct. 50, oprócz tego 
opakowanie 30 oent. (2387 3-8)

Główny skład lamp Ditmara
I ZAGRANICZNYCH

N firmą W . S feó rc* ew sfe if ul. Szewska Nr. 26
drugi dom od Rynku

F i l i a :  u l i c a  F l o r y a ń s k a  A r . 3 6 3
został świeżo zaopatrzony

w wielki wybór lamp najnowszych fasonów

jakoto:

poleca zarazem
w s z e l k i e  p r z y b o r y  d o  l a m p

kul, tulipanów, waz, cylindrów, knotów, daszków, palników itp 
po nader umiarkowanych cenach.

Skład nafty krajowej i amerykańskiej
w jaknajlepszej jakości. (2351-3-6)

I! P r o m e s y  c i s a ń s k i e
2 GŁÓWNA WYGRANA

złr. waluty austr. 100,000 wolna od podatku.
z ł r .
stempel.

C ią g n ie n ie  j u ż  1 5  w r z e ś n ia .
W ostatnich ciągnieniach I F *  w y s z ły  'O m  g ł ó w n e  w y g r a n e  złr. 100,000, 50,000, 

30,000, 20,000 i 10,000 na wydane p r z e z  n a s  p r o m e s s y  i lo s y .
W e c h s l e r g e s c h & f t  d e r  A d m i n i s t r a t i o n  d e s  [2346-5-5] 

Wien, W oilzeile 10 i 13. Ch. Cohn, W ollzeile 10 i 13.

Radomyśl koło 
i'2272 7-10)

T a r n o w a .

Najlepsze wyborowe,

(232933) Badeńskie
winogrona kuracyjne

rozsyłamy w orygin. koszykach po 5 kilo 
opłatnie za zaliczką 2 złr. 60 c. do wszyst­
kich stacyj państwa austryackiego i Niemiec.

K e r s c h b a u n i  i  S t o i s s e r
w B a d  e n , Antonsgasse.

UA
H

Bil
M
H

Dywany Iiewwb rHl
t | i jnajtrwalsze nakrycie podłogi, nieprzyj- 

mujące kurzu, eleganckie, niezbędne w 
lokalach publicznych. Skład dywanów b  b 
na chodniki, podkładów do umywalni i 
pokojowych we wszystkich deseniach. T ji
F. C. Collmann’s Nachfolger, M

n  W i e n ,  I . .  J o ‘> a n n e a g a o e  8 5 .  H :
^  (2334-2-12) 5 4

Starszego lekarza sztabowege Dr. Moliera

Miraculo-Inj ection
leczy bezpiecznie w trzech do pięciu dniach wszel­
ki wyciek kanału moczowego, nawet w bardzo 

izastarzałych wypadkach.
1 Kreikf

J. &  C. Blooker
Amsterdam.

Gt. A .  I H U E
Haupt-Niederlage: 

Wien, I., Kohlmarkt 3.

Szczególnie ła tw e 
do trawienia, bogate w pożywne 

pierwiastki.
Z u p e ł n i e  c z y s t e .

H olenderskie, czyste, z olejnych części oczyszozoneKakao sproszkowane
w okrąg łych  pudełkach blaszanych po V, kilo.

SsosegdltileJ poleca się chorym , cierpiącym na śo łą d e k , dileclom 
osłabionym . Jak  rśw n le i tym, którzy n iem otą  znosie kawy.

Dostać można u
u r i a n  Aosef Voigt A Comp. I V i A l l .
f t  1 1  1 1  •  „zum schwarzen Hund“, Hohenmarkt Nr. 1, W w l u l l *

' ' ' tudzież
W GŁÓWNYM SKŁADZIE DLA AUSTRO - WĘGIER

O. A. IHLF,
Wi e n ,  K o h l m a r k t  Nr. 8._________________________(2337-2-4)

Po Bogu mam podziękować jedynie Pańskiemu Hoffa piwu zdrowia 
z  extraktu słodowego, czekoladzie 'słodowej i skoncentrowanem u 

extraktowi słodowemu z a  uratowanie mi życia!
Oto słowa wyjęte z ust wielu uzdrowionych.

Cierpienia plac i żołądka
H T  W Y L E C Z O N E .

Do c. k. dostawcy dworów prawie wszystkich europejskich monarchów, pana Jana Hoffa 
c. k. r, dcy, właściciela złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera wysokich pruskich i nie­

mieckich orderów, W i e d e ń ,  I . ,  U r a b c o .  B r f t n n e r s t r a s s e  I r .  8 .

Raport urzędowy o wyleczeniu.
Z c. k. szpitala garnizonowego Nr. 7 w Gracu. W skutek szanownego pisma z dnia 

10 listopada r. b. uprasza się, o dalsze łaskaw e nadesłanie co powyżej wymienionego 
szpitala, Pańskiego piwa zdrowia z extraktu słodowego, ponieważ takowe okazało się 
prawdziwie zbawiennem i skutecznem dla gorączkowych, febrę dotkniętych chorych 
z Bośni w racających, mianowicie dla tych, co wskutek niedokrewnośoi mózgowej u le­
gali deliryi i bezsenności.

Grac, 25 listopada 1878 r. M r . R o b ł c e b ,  starszy lekarz sztabowy.
S i a n o w n y  R a n i e  H o  IT !

Cierpiałem straszne boleści żołądkowe, każdą potrawę i każdy napój zwracałem

Skład utrzymuje Karol Kreikenbaum w Brun- 
szwiku.

Wyrób ten zjednał sobie w bardzo krótkim 
czasie s ł a w ę  w  c a ł y m  ś w l e c i e  i zastoso­
wanym bywa i polecanym przez najsłynniej­
szych lekarzy. (1953-7-9)

Do Ameryki
parowcem pocztowym „Anchor -lin ii“ .
P&sażercom zgłaszającym się wprost do 

mnie bez pośrednictwa ajenta, udzielam 
znaczne zniżenie ceny. Wszelkiego żądane­
go wyjaśnienia daję i rozsyłam na żądanie 
mapy kraju i kolei darmo. (1959-5-) 

M. F la ta u ,  jeneralny pełno ocnik 
w Hamburgu, 12 Admiralitatsstrasse.

Pledy podróżne
sztuka po 4, 5, 8 i 12 złr. Te, któreby się 
nie spodobały, przyjmuję na powrót za 
zwróceniem kosztu przesyłki. Dla średniego 
wzrostu mężczyzny na jesienne ubranie z 
dobrej wełny 3-10 metrów za złr. 4 96; na 
ubranie z lep.zej wełny za 7 '44; z dosko­
nałej wełny za 10 złr.; z najlepszej wełny 
za 12 złr. Prawdziwe z doskonałej wełny 
materye na spodnie zimowe, surduty, odzie­
nia, płaszcze na deszcz; szewioty, peruwie- 
ny, doskiny, l>deny, filce, tyfle, sukna bil- 
lardowe, materye na paletoty damskie, men- 
żykowy. kamgarny, jak również materye na 
okrywki — poleca J o h .  S t i k a r o f s k y ,  

Fabriks-Niederlage in Brfinn.
Próbki franco; zbiory próbek dla kra­

wców nieopłatnie; szczególniej zwraca się 
uwagę panów krawców na obfity wybór i 
na niesłychanie niskie ceny. (2283-4-24)

W kilka dni nastąpiło znaczne polepszenie. Po Bogu zawdzięczam jedynie Panu uratowa­
nie mego życia. Upraszam o nadesłania mi 56 flaszek piwa słodowego, 5 ‘/2 kilo, czokola- 
dy I. i 5 woreczków Hoffa cukierków słodowych. (2332-4-4)

Zawsze wdzięczny f o e l k e r ,  dyrektor gospodarstwa w Nowym-Ingelowie.
Niżej 2 złr. nie posyła się. A t t i  

U k ła d y  g ł ó w n e  t W KRAKOWIE J. Trauczyński, A. Siedlecki, E. Radler, W. 
Redyk, E. Stockmar, K Wiszniewski, aptekarze i_apteka pod złotym orłem na K a z i m i e ­
r z u  — Wilhelm Fenz, i J . Janiga; w BOCHNI J . Michnik; w BRODACH E. Griinspann, 
Witosławskl aptek.: w DROHOBYCZU Dobrzemcki, apt., K. Jabłoński; w JAROSŁAWIU 
S. Ellenberg, W. Rohm : w KOŁOMYI J. Różański Sp.; we LWOWIE S. Rucker, J. Bei-

07 _ _ 7 __ -V .  rm r  es A  nr7TT D  T nbnho innW ; T X T  D : i :  I . n ń n n m r

- 1 Sp.*, . .  ________________
W IE W. W aldek, J. Macura; w TARNOWIE W. Muldner i Sp.; E. Rank a p t, w SAM­
BORZE C. Maresch, Aleksiewici, A. Kromer; w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz apt. L. 
Fleischmann i H. Kahane ap t.; W BIAŁY J. Knaus, G. Zabystrzan, G. Johanny apt.

Wody mineralne i naturalne.

VICHY
Administracya: w Paryżu, 22, Boul. Montmartre.

G R A1VD E ■ G R I L L E .  Choroby lymfa- 
tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d.

H O P I T 1 L ,  Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka.

C E Ł K S T I A S . Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis , 
wydzielania białka w moczu.

H A U T E R U V E . Choroby krzyża, pęche 
rza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka 
w moczu. (866-16-)

Z ą d ą ć  n a l e ż y ,  a b y  n a z w i s k o  ź r ó ­
d ł a  z n a j d o w a ł o  s i ę  n a  k a p s l a c h .

Dostać można w Krakowie w aptece p. J- 
Trauczyńskiego, w aptece W. Redyka pod 
Barankiem i u pp. J. W entzla, S. Feintucha, 
W. Goldwassera i Józefa Goldwassera.

Winogrona
dojrzałe i słodkie, świeżo zebrane, rozsyła 
koszyczki po 5 kilo za l złr- 50 c. franco 
do każdej stacyi pocztowej. E d w a r d  
R i t l l n ą o r ,  właśdciel winnic w W e r -  
s c h e t z  ( B a n a t) ._____________ (2 r f8 5 -d - ,0 )

!! Zabezpieczenie II
przefciw stratom giełdowym

dają tylko
premie i asekuracye.

Te jakoteż wszelkie zamówienia giełdo­
we uskutecznia z pokryciem od złr. 100 — 
począwszy, przy którem można łatwo zy­
skać 10—20 złr. na tydzień (2380-2-4) 

F r a n c is z e k  F r ie d l& n d e r ,
kantor wymiany 

w W I E D N I U ,  Ł i Woilzeile Nr. 5.
|  Na listy odpowiada natychmiast opłatnie.



Wtorku 13/Września 1881.

Oryginalne Singera
których sprzedaż w  roku 1 8 8 0  wyniosła

538.609 MASZYN DO SZYCIA
czyli o 1 0 7 ,4 4 2  więcej niż w  roku poprzednim, 

fowiodly  przez trzydzieści lat niezrównanego pokupn, że oryginalne Singera maazyny tak dla użytku rodzinnego jak do w .zelkich przem ysłow ych  użytków a , naj- 
'  1 ubione /. wszelkich ogłaszanych maazyn do ożycia, i że  pod względem konetrnkcyi, dobroci, działalności i trwałości żaden inny w yrób je nie dosięgnie.

f l f l 'f t r *  m j i s y . v n v  t i n  « r/ v r i *  v k n n j t r v i i n n  s o  n r  n . i n n m o o .  „ i _____________ i  n » . . ____j  . . . .  .
. ^ ------------- - j  —  r —  K tuisiruK cyi, uuuruci, a z ia ia in o s c i  i t r w a ło ś c i  ż a d e n  in n y  w yroD  je  n ie  d o s ię g n ie .

n a c h  z n .b  “ " z y "y , do s z y c ,i*  z *«P *»raone s ą  w  n a jn o w s z e  u le p s z e n ia  i  p r z y r z ą d y  p o m o c n ic z e ;  s z c z e g ó ln ie j  z w r a c a m  n w a g ę  na n o w e g o  d e p ta k a , m a ja c c g o  po ob u  s tr o -

n m o ieb n ia  f t  S Ł J Ł M L T '  ^  «*> -™ y  « y <*» ™  —  b a .a f ,  f  tym  sp o so b e m

T v l k o  B m W d z i W e .  J e ż e li  m a szy n a  m a  n a  r a m ie n iu  z n a k  fa b r y c z n y , tu d z ie ż  
 £ ----------------p i W H M i r t ę  e a ł ą  n r m ę  „ T h e  S in g e r  M a n u fa c tu r in g  Co.

G. VEIDLIN6ER, w ftralowle ulica Floriańska Mr. 337.
b m e n iM  k a i f i f t m i l  t e  i H Id o rn M n n H arflłw M  < in m n w m v n  dim  ..Awri-lm  ± ____ i  i  r  . ,  .sołatY n f ź ł r  ^ 0"p0dar,tw* domo" eg o , jakoteż dla użytku przemysłowego, zarówno doskonałej maszyny, sprzedaję ją bez podwyższenia ceny na tygodniowe

p * a atare me°ópowiediiie celowi maszyny wszelkich systemów przyjmuję w zapłacie. Kompletne poręczenie; nauka bezpłatnie. (1397-J7-)

(2428-1-3)

Za spokój duszy ś. p.
K O R N E L I I  z WĘ Ż Y K Ó W

Gostkowskiej
zmarłej d. 21 tierpnia 1881 r., 

odprawione będzie
N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e

w piątek d. 16 września b. r.
o godz. lOej

w kościele 0 0 . Reformatów  
w Krakowie, 

na które pozostała matka i dzieci Krew­
nych, Przyjaciół, Znajomych i pobożną Pu­

bliczność zaprasza.

Obraz cudownej
Matki B

Obwieszczenie.
W dniu 2 1  w r z e ś n ia  b. r.

odbędzie się począwszy od godziny 
8ej rano ze strony szwadronu pocią­
gowego Nr. 12 pułku pociągowego 
Nr. 3 s p r z e d a ż  o k o ło  1 4 0  
w y b r a k o w a n y c h  k o n i na 
miejscu w Krakowie.

Mających chęć kupna zaprasza się 
niniejszem, z uwagą, że oddanie koni 
nastąpi za gotową zapłatą. (2378-1-3)

C. k. Komenda wojskowa.
K r a k ó w ,  dnia 8 września 1881 r.

A V I S O .

Das gefertigte Yerpflegs-Magazin 
benothigt:

17300 Meter-Centner Roggen und 
7500 Meter-Centner Hafer 

welche nach kaufmannischer Usance 
zu beschaffen kommen.

Beide Artikel miissen gesund und 
trocken se in , das vorgeschriebene 
Qualitatsgewicht, und zwar der Rog 
gen mindestens 69 — der Hafer min- 
destens 41 Kilogramm pr. Hektoliter 
haben, weiters derart rein sein, dass 
bei der kombinirten Reuterungs- und 
Ausklaube-Probe beim Roggen und 
zwar bei der Reuterungs - Probe 1, 
bei der Ausklaubeprobe 1V2 zusam- 
men hochstens 2% ; beim Hafer und 
zwar bei der Reuterungs-Probe i y 2, 
bei der Ausklaubeprobe 2 , zusam- 
men hochstens 3 V2 Gewichts - Pro- 
zente an Nebensamereien etc. abfal- 
len darf.

Die Abstellung hat in das Ver- 
pflegs-Etablissement zu P o d g ó r z e  
zu erfolgen, und zwar:

R o g g e n  

bis Ende November 1881
n n Dezember „
n » Janner 1882
„ n Februar „
„ „ Marz
» » APril

H a fe r
bis Ende Dezember 1881

n „ Janner 1882
„ „ Februar „
„ „ Marz % „
» n April i)

Nach Annahme jeder Lieferungs- 
Rate findet sofort die Baarzahlung 
statt.

Miindliche, eventuell schriftliche, 
entsprechend i m p e g n i r t e  Verkaufs- 
Antrage in brieflicher Form) auf vor- 
stehende Lieferungen werden am 22. 
September 1881 zwischen 11 und 12 
Uhr Vormittags bei der hiesigen 
k. k. Militair - Intendanz entgegen- 
genommen. (2442-1-3)

K. k. Militair-Verpflegs-Magazin 
K r a k a u  am 8. September 1881.

w kaplicy XX. Karmelitów na Piasku 
w Krakowie, wspaniały  druk olejny 
in 4o wiernie przekopiowany, jest do
nabycia w handlu Kutrzeby i M ur- 
czyńskiego w Rynku głównym, oraz 
w zakrystyi kościoła XX. Karmelitów

Cena egzempl. 1  z łr .
C a ł y  d o c h ó d  po odtrąceniu 
kosztów reprodukcyi prżezna> 
czony Jest na [sprawienie k  o- 
r o n y  złotej dla tegoż obrazu.

(2441-1-12)

O g - f o s z e n i e .

Ponieważ żadna z wniesionych ofert o 
wy d z i e r ż a wi e n i e  kantyny (gospody) 
wojskowej na Zamku (Wawel) me 
została uwzględnioną, rozpisuje się niniej­
szem nowy ti rtnin d" wni sieni a takowych, 
a to do dnia 2 0  września b. r. włą­
cznie; później wniesione oferty me będą 
uwzględnione.

Bliższe warunki kontraktu n ożna przej­
rzeć codzienne od godz. 9cj do 12ej przed 
loludniem w kancelaryi rezerwowej 13 puł- 
iu piechoty (pod Zamkiem Nr. domu 615).

Załatwienie wniesionycu of rt odbędzie 
się dnia 21 września b. r. o godz. 9ej przed 
jołudniem w powyższej kancelaryi, przy 
itorem to urzędowaniu wszyscy oferenci 
przytomni być winu.. (2434-1-3)

Komenda koszar wojskowych na Zamku.
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O G Ł O S Z E N I E .
Z wielu stron zapytywana, czy In­

stytut mój dla panien nadal utrzymu­
ję, odpowiadam niniejszem, że k u r s  
n a u k  w zakresie wyższego gimna- 
zyum rozpoczął się w mej p e n s y  i 
d. 3go września b. r. (1716-7-9) 

K a r o lin a  K r y n ic k a
przy ulicy W i ś l n e j  pod Nr. 176, 

w domu adwokata Retingera.

TiPETY

lilio  Homo mstruite possedant aperfe- 
UI I C UCtIIIC ction lefranęiis, 1'anglais et
1’allemand, tćsire duuner des leęons de con­
versation, d’histoire, de littórature etc. S'in- 
former rue S. Jean N. 300 II ćt. (2429 1-3

Zdolny l e ś n i c z y
iczący 34 lat, mogący się wykazać bardzo 

dobremi świadectwami, władający językiem 
niemieckim, czebkim i polskim, i służący 
dłuższy czas jako leśniczy, poszukuje po­
sady.—Łaskawe oferty przyjmuje pod adre­
sem T . K . poste rest. T a r n o p o l .  (24201-3)

Kury, kaczki, gołębie
szlachetnych ras, oraz p a r a  Y o r k s h l*  
r ó w  do sprzedania we dworze na P i a ­
s k a c h  za Mogilską rogatką. (2433-1-3)

OGŁOSZENIE
Nr. 3432. [2377]

M a g is tr a t  k r ó l. m ia s ta  
Rze»ZOW a podaje niniejszem do 
powszechnej wiadomości, że tegoro­
czny J a rm a r k  n a  k o n ie ,  na
św. Mateusza przypadający, d n ia  
* 1  w r z e ś n ia  1 8 8 1  r. rozpo­
cznie się.

Magistrat m iasta
Rzeszowa, dnia 3 września 1881 r.

Burmistrz: 
T o tca rn ick i.

S K L E P
do wynaj ęc i a  od października na 
K l e p a r z u  Nr. 106 (obok Bramy 
Floryańskiej). (2431-1-3)

5 0 0
pięknych kompletnych papierosów za godzinę 
zrobić można łatwo za pomocą mojej także 
w c. k. zarządzie fabryk tytoniu używanej

maszynki  do napełniania  
c y g - a r e t

m etalowej, bardzo gustownie w ykonanej, w 
trojakiej grubości, cienkiej, średniej, grubej 
bez różnicy, sztuka z opisem użycia 65 cent. 

prawdziwa tylko z  moją firm ą.
Moje hilzy do papierosów również w tro ja­

kiej grubości, tylko z prawdziwego francuzkiego
óezwonnego papieru , Ł e  H o u b ł o n “ kosztują
»ez munsztuku gładkie 1000 sztuk z łr .— 5Ó 

» » z drukiem złocon. „ „ „ | |0
z muns*tukiem gładkie 1 pud. 500 szt. „ 1.05
” a. ! ? drukiem złocon. „ .  „ .  |-50
deshS?«menUi iistowne za u lic z k ą  lub za na- 

Skł.iT n.. ^ ° Lści’ Hurtownie zniżka, 
ad francuzkich papierosów cygaretowych

A. ' ma»*ynek (.2349-1-10)
C a w le y  \  H e n r y  te P a r y ż u .  

A lb e r t  W la c h
w  W iedniu, II., P ra terstrasse  Nr 18

Ecke der Asperngasse, Hotel Europe. ’

Z a k ł a d  s t o l a r s k i

Juliana Kalisza
w  K r a k o w ie ,  u l. D łu g a  3 8

połączony z tokarnią i rzeźbiarnią, 
poleca znaczny zapas mebli gotowych 
w ł a s n e g o  w y r o b u  po cenach 
znacznie  zniżonych — oraz przyjmuje 
obstalunki meblowe, budowlane i ko­
ścielne. (2432-1-2’

z fabryk ffan 
cuskicb, sas­
kich , holen­
derskich i au- 
stryackich — 
otrzymaliśmy 

8 H * A D  F A B R V C Z W T  
i sprzedajemy takowe w cenie (2383-5-20)

od cent. 1 3  i wyżej.
N a p r o w i n c y ę  p o s y ł a m y  w z o r y .

Kutrzeba i Murczyński w Krakowie.

Poszukuje miejsca Panna
W starszym wieku, do gospodarstwa albo za  bo 
nę do dzieci, może się wykazać chlubnemi świa 
dectwami, zostawała przedtem w wyższych do­
mach. A dres: ul. S ł a w k o w s k a  Nr. 289 I* . I i .

  (2394-3-3)

Przeniósłszy mój skład fo r te p ia ­
n ó w  z ulicy Brackiej na P la c  
S z c z e p a ń s k i  Nr. 245, polecam 

takowy Szan. Publiczności.
Mam na składzie fortepiana i pianina najlep­

szych uznanych firm wiedeńskich i zagranicznych, 
przegrane fortepiana na różne ceny także są do 
sprzedania lub wynajęcia. (2258-7-10)

Znajdują się także bardzo zdolne nauczycielki 
i bony Francuski i Niemki do wzięcia.

Bronisław a Gabryelska.

Ważne dla rzeźbiarzy.

STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki

Poszukuje się sklepu
ząraz albo od 1 stycznia 1882 przy ulicy 
Floryańskiej, Grodzkiej albo w Rynku. —  
Czynsz do 800 złr. Zgłoszeń oczekuje pod 
znakiem I .  5 0 0  poste restante w 
Krakowie do 8 października. (2356 3 3)

Lód do sprzedania.
Każdą ilość można dostać w handlu
E d w a r d a  F u c h s a . (2358-5-6)

J .  B A J E R
MAGAZYN I  FABRYKA

W Y R O B Ó W  T O K A R S K I C H

Winogrona kuracyjne
w koszach po 5 kilo czyli 10 funt. cłow. rozsyła 
pocztą opłatnie do wszystkich stacyj pocztowych 
austr. wegier. państwa i państwa niemieckiego 
za zaliczką 1 złr. 80 c. za koszyk 5 kilo

I j u d w i k  K e e l  w S E n o jm ie  (Znaim.) 
W iększe partye jaknajtaniej według nmowy. 

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. (2318-1-30)

H i e s K k a n i a
złożone z pokoi 4 lub 3 lub jednego z kuchnia­
mi i piwnicami na dole na I. lub na II. piętrze 
w domu pod L. 450 przy ulicy M i k o ł a j s k i e j  
są do wynajęcia. (2395-2-2)

Bliższa wiadomość tylko u właściciela domu 
tamże na pierwszem piętrze.

SFRITP
sosuowo-baisamiczno-Mołowy

Aleks. Mańkowskiego
przez panów lekarzy wypróbowany środek w< 
wszelkich uporczywych katarach, długotrwa
łych kaszlach i chrypkach przy zapaleniu ką- 

Broncnitis) w rozedmienału oddechowego i 
płucowej i w kokluszu. Skuteczność potwier­
dzają liczne świadectwa i podziękowania, któ­

re do każdej flaszki są dołączone.
Główne składy utrzymują pp. aptekarze: 

w K r a k o w i e  W .  R e d y k ,  p o d  R a -  
r a n k i e m t  we Lwowie K. Mikolasch; w 
Czerniowcach W. Beldowicz; w Warszawie 
H. Kueharzewski; w Wilnie P. Grużewski; 
w W iedniu J . Weis, Tuchlauben 27; w Ber­
nie Fr. E d e r; oraz do nabycia w Galicyi pra­
wie w każdej aptece na prowincyi. (2088-3-11)-

P R A W D Z I W I
Pigułki Mor (sona

Caciouk&mTDrakanu s Czasuu.

P a  A r i i i a t i t l  R o u l i i i .
Aąjlepeze ze środków  ezyezctą*  
cych i p rzeczyezezą jących  krew we 
wszelkich słabościach złego p r z y m 
miotu, nadto  w zołzach, łisząjach , 
w yrzu ta ch  sk ó rn ych  i zepsuciu  

krwi.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthand Mon 

lin aptekarza, 30, ulica Louis le urand, — w KRA 
KOWIE w aptece p. Trauozyńgkiego .pod Koro­
ną” w Rynku g łów ., — w CZERNIOWCACH w 
aptece p. GoUohowakiego, — we LWOWIE w a- 
pteos p. Krzyżanowskiego. [1541 38-)

w Krakowie p rzy  ul. Grodzkiej Nr. 89, 
w domu Wgo Goebla 

poleca P. T. Publiczności elegancko i gustownie 
wykonane wyroby z bursztynu, rogu, pianki, ko ­
ści słoniowej, drzewa, kamienia, marmuru i me 

_ talów jako to:
fa jk i p iankow e, cy g a rn iczk i, cybuchy  z b u r­
sz ty n am i, w iśniow e, tu re c k ie , b ad eń sk ie , z 
ja śm in u , o ra z  p o rtm o n e tk i, k u le  b ila rd o w e , 

k rę g le , szachy , a rc a b y , do m in a , la sk i. 
Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty 

i przystępne ceny ręczy.
Tamże można pobierać naukę 

sztuki tokarskiej, (m-s-io)

W inogrona
5 kilo franco na wszystkie stacye pocztowe 
po złr. I c. 60 za gotówkę albo za pobra­
niem pocztowem. Opakowanie bardzo sta 
ranne. K o i l i  L ip ó t ,  handel win
(2320-5-15) in Werschetz, Ungarn.

TYLKO

H a n s  S a c h s
w  W iedniu, I., L ichtensteg  Nr. I,

ma ciągły zapas najlepszego i naj­
tańszego ohówia męzkiego, dam- 
skiego i dla dzieci w najobfitszym wy­
borze. Damskie hamaizhi skó­
rzane z podwójną podeszwą od złr. 3 

C. 50 w y ż e j 14a muszki inęzkie 
z podwójną podeszwa, od złr. 4 

wyżej. — W szystkie rodzaje 0 - 
. . .  , . , bówia dla mężczyzn, chłopców
1 dziew cząt, jak  równie jesienne i zimowe trze- 
wiki skórzane, filcowe i kortowe po zadziwiająco 

niskich cenach.
Katalogi illustrowane ze wskazówką podawa­

nia miary gratis i franco.
Klecenia z prowincyi uskuteczniają się 

punktualnie. Towar, któryby sie nie spodobał, 
wymienia się. ‘ *2322-4-)

Skład obówia ..H a n s  S a c h s ”
W ien, 1., L ichtensteg Nr. I.

O l i w a  s t o ł o w a
rPt,f/.tiYiQ iulra f*nM„l • _ . « .poręczona jako zupełnie czysta i prawdziwa oli­

wa oliwkowa Itlaazanka kilo 
nicejska najlepsza . . złr. 5 ent. 20 
irlonte Mant Angelo 4 SO
I-uglieska najlepsza ! ” 5 ” 40

k a w a
najlepsze aromatyczne gatunki, za paczkę poczto- 

wa <ł3/4 kilo netto
złr. 7 ent 50

7
6
6
4

03
74
36
28

V »  /, KII
p e r ł o w a  R a n i ł  l a  . 
z t o i a  J a w a  
K e n a d o  
S a n to s  
■ la li i a  . . .

R Y K
w najlepszych gatunkach za paczkę pocztową 

. . . .  jak wyżej (1792-17-24)
bonoński, g l a c ć ......................... zjr i ent. 90
Rangoon n a j le p sz y ............................ 1 „ 60
indyjski dobry . . . .  . " 1 ” .40
Zamówienia uskutecznia poetą o c l o n e  i o -  

p ł a c o n e  za zaliczką powyższych kwot najpun- 
ktualniej R .  ą g a tt l w  T r y e ś c i e .

również w ie d e ń s k ie j  z zakładu 
M a u r y c e g o  H a y a  

dostać można
w  a p te c e  „ p o d  G w ia zd a * 4

Konstantego WsSin ewskiego
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej
__________________ (1244-19-)

Poszukuję konia ,“l“taC8od<’r0z_ _ płodu, pół krwi
perszerońskiej. Adres: , / .  B y  s ze w sk i p .  
M ich a ło w ice- K o szy c e  w  B e jsca ch .
__________________ (2157-3-3)

Mieszkanie
z 12 pokoi kuchni itd., na I. piętrze w do­
mu pod 1. 67a przy ulicy Wolskiej jest 
każdego czasu do wynajęcia. Wynajętem 
także być może na mu szkania kawah rskie 
dla osób zamożniejszych. Bliższa wiadomość 
u tdministratora I. 12 ul. Straszewskiego.

(2307-3-3)

W i l h e l m  F e i i z
poleca

TAPETY
krajowe i zagraniczne świeże, w wiel­
kim wyborze i w najnowszym guście, 
po cenie od 20 ent. za rulon wzwyż, 
s z la k i  w arabeski oraz w kwiaty, 
s z t u k a t e r ie ,  l i s tw y  złocone, 
prawdziwe amerykańskie c e r a ty  
na meble i s to r y  do okien płócien­

ne i drylowe.
Podejmuje się ta p e to w a n ia  

m ie sz k a ń  (2098-63 )

lm iedzianj komp.aparat gurzelany
hfl.rHTin mołn n-łwmnmT r. ________  __bardzo mało używany, z kotłem parowym, machiną 
parową i Henzego parnikiem ziemniaczanym mam 
tanio do {sprzedania. Prócz tego polecam moje 
wyroby wszelkiego rodzaju, aparata, żelazne ko 
tły parowe, kurki i wentyle mosieżne, różne pom 
Py i .)ako szczególność rury miedziane i żelazne 
wszelkich rozmiarów. (2407-2-6)

Franciszek Langer.
warsztat towarów metalów, 

w O p a w i e  i F r y s z t a c i e

Najświeź. towary sukienne i z wełny 
owczej tudzież koszule  męzkie

własnego wyrobu.
Trwałe wykonanie, szybka dyskretna dostawa, 

wielkie uznanie i pokup w s z y s t k i c h  z a m a w i a j ą c y c h .
T y lk o je r tn e g o  z ł r .  « p ł» t y  od każdych dzie­

sięciu złr. rachunku na miesiąc po zadatku trzeciej 
części. Próby, prospekta, cenniki posyła na pro­
wincyę f1836-21-30)

J u liu s z  G r a e tz ,
w Wiedniu, 7 / . ,  Praterstrasse Nr. 4,9.

z a t w a r d z e n i u
zapobiega się i leczy przez U£ycje

Pigułek roślinnych CAUFAINA
wodzeniem; ponieważ składają 8ie wylawńie , 
ślin, mesprawiają rznięcia ani kolek i 
używać jako  środek orzeźwiający, oczy

krew “  a r K o r w A - l

po 
z ro- 

mogą się
icy, oczyszczający 

KIO„   przeczyszczenie Md t  . ńt

r łS r  i s i  Ą
najdowały się we flakonikach
\0,7. k9 Irosł-/.... f i  1

II/,y

V p a  yż,,ZwJa t Wał ^  naPis C « « v « in .  
Denis 147 P 606 Pa Dehaut’ rue ^aub. St.

Dostać można w Krakowie w aptece d T t ™
w apteóe^D Z R , ^ 6 W’ R^ a- ~  ™  Lwowie 
ski^KO w p 6ra 1 u P- Ka,iksta Krzyżanow- 
cza w Rmdo n 11U W aptece Dra Mankiewi- 
zosk w r  W apt®ce P- M- Kullaka i Fran- 
skfego Czerniowcach w aptece p. Golichow-

Sto klocków lipowych, suchych, różnej 
długości i grubości, mianowicie od 3 —  8 
łokci długich, a od 12 — 40 cali średnicy 
grubych, jest do sprzedania w miejscu, 
półtory mili od Krakowa odległem. — 
Bliższa wiadomość u rządcy dóbr we W a- 
d o w i e ,  poczta P l e s z ó w .  (2401-2 3)

S ło n in a  gru*m’ st&r8za> ki~
0 7 m o | o p  wieprzowy, świeży, kilo 80 c. 
U L l I I d l C t  hurtownie transito odpowie­

dnio taniej.
P o m o n ł  portlandzki, groszowiecki naj- 
UCl IICl I I  qilnipiR7v hftry.ka 175 kilo złr.silniejszy, beczka 175 kilo złr. 

4-80, 200 kilo złr. 5 30.
U / n n n n  Kufsteińskie w beczkach około 
TTCI|JIIU 260 kilu, za 100 k.lo brutto 

złr. 2 cint. 60.
O i n c  krakowski murarski 100 kilo 

1 złr.
GIPS wiedeński rzeźbiarski 100 kilo złr.

4, 6 , 8 , alabastrowy 14 złr.
GLINKA krakowska biała, malarska i o- 

gniotrwała 100 kilo złr. 2 .
Wszelkie farby, lakiery angielskie 

IlarlaiMla, pokosty, pędzle i t. p., 
poleca dom handlowy pod firmą (2006-8-)

F i \  Ł e i i e r t
w K rakow ie , u lica  S ła w ko w ska  p o d  

„ (ia n k iem “.

Nakrycia
dla

stangretów
(nieprzema­

kalne)
z m atery j gum ow ych, podszyte prawdz wą angiel­

ską m ateryą w e łn ianą, w każdym gatunku.
Do użycia po obu stronach. (1950 8-) 

Wszelkie rodzaje nakryć, płaszczów deszczowych, 
asfaltowej pilśni dachowej i papy dachowej, tech­
nicznych towarów gnmowych, zgęszczeń aBbesto- 
wych i t, p. Cenniki i wzory odwiwrotną pocztą.
gPAGET & Co., w  W iedniu, |., R jem erg. 13.

Winogrona kuracyjne
>1 O 1i j l e p s z e g o  g a t u n k u

frankońskie, z własnej winnicy Baden i Voslau, 
? koszykami po 5 kilo rozsyła do Austro Wę- 
•ier i do Niemiec f r a n c o  pocztą za gotówkęgier - -  . »* a  u u u puuau

a l b o  z a  pobranieni p0oztowem z łr »  cntT SO  za 
każdy 5 - k i l o w y  k o s z y h .  (2336-2-2)

C h r i s t i a n  S i tM iicn i ian i i .
V 08LA U  pod WIEDNIEM.

Ł a ń c u s z k i  d o  z e g a r k ó w
SZCZEGÓLNOŚĆ WIEDEŃSKA.

■ e r o u - F r o u
p o d w ó jn e  ł a ń c u i i z k i

z piękny™ zamykanym me- 
f  i  dalionem, w ogniu złoc. 4 zlr.
V  §._,^ J Moje łańcuszki do zegar- 

ków z naśladow anego  z ło ta , 
podwójnie w ogniu złocone 

zastępują i przewyższają co do piękności i ele- 
gancyi wszystkie złote łańcuszki i są  dla każde­
go prawdziwą ozdobą. — O ryginalne w ied eń sk ie  
łań cu szk i pancerzow e, ulnbione 3 złr.— Ł ań cu ­
szki do z e . arków  dam skich, bardzo eleganckie 
i modne, prześliczne złr. 3'50. — Z ło te  w alcow ane 
łań cu szk i z 14 kar. złota platerowane złr. 4, 5, 6 
i 8 złr. z dziesięcioletnią piśmienną gw arancyę, 
i e  nigdy nie z cz e rn ie ją . (2210-3-u)

M. JMiink, W i e n .
S t a i t t .  n u r  I V  o  I I z e  i I e  Wr.  3 6 .

Przed naśladowaniami ostrzegam!

500 dukatów
wypłacę temu, kto po użyciu

KOTHEGO WODY NA ZĘBY
( f la s zk a  p o  3& e t .)

dostanie kiedykolwiek znowu bólu zębów 
lub nieprzyjemnego odoru z ust.

J o h . G e o r g e  R o t  b e .
emerytów, dostawca nadworny, M ó d łin g  

bei UGen, Villa Kothe.
Składy utrzymują w Krakowie pp. aptek : 
A. Siedlecki, E. Radler, K. Wiszniewski; 
w Nowym Sączu: R. Jakubowski; w Mi- 
ówce: M. Quirini; w Tarnowie: W. T. A. 
Widogłow.iki; w Oświęcimiu J. Lowenberg. 

, __________ (2152-6-20)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


